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i Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Dzień, w którym żegnamy
się ze starym rokiem 1 wi
tamy z nowym jest zawsze

okazją do podsumowania
przeżytych 1 przepracowa
nych dni i do przedstawle-
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nla sobie czekających nas

zadań.
Rok 1962 nie był rokiem

łatwym. Gdy przed dwoma
miesiącami w dniach kry
zysu kubańskiego świat
znajdował się na krawędzi
wojny termojądrowej, roz
sądny kompromis, pokojo
wa Inicjatywa premiera
Chruszczowa ocaliła pokój
na świecie.

Ten krok otworzył drogę
do załatwienia problemów
na drodze rokowań, stwo
rzył nadzieję uregulowania
tak żywotnie nas interesu
jącej sprawy Berlina za
chodniego, zaprzestania
prób nuklearnych, a w

konsekwencji — powszech
nego i całkowitego rozbro
jenia. Nadchodzący rok 1963
jest więc rokiem nadziei
narodów na

współpracę, na

współżycie.
Musimy sobie

powiedzieć, że miniony rok
nie był pomyślny dla na
szej gospodarki. Skutki nie
urodzaju w rolnictwie, nie
pomyślną dla nas sytuację
w handlu z krajami kapi
talistycznymi będziemy od
czuwać jeszcze i w nad
chodzącym roku. Mimo to
nie wolno nie doceniać o-

siągnięć jakie w tym nie
najlepszym roku uzyskaliś
my zarówno w skali całego
kraju, jak i na Ziemi Kra
kowskiej.

Przypomnljmy tylko dal
sze postępy w rozbudowie
Huty im. Lenina oraz czo
łowych inwestycji energety
ki i chemii, w dalszym u-

nowocześnianiu i rozwija
niu naszych kopalń, zakła-

dów produkcyjnych, Insty
tutów naukowych. W ostat
nich tygodniach przegrodzi
liśmy wciąż grożącą powo
dziami Sołę w Tresnej, skąd
w przeszłości będziemy
czerpać dodatkowe moce

dla naszej energetyki. Spo
łecznym czynem budujemy
szkoły Tysiąclecia, wspól
nym wysiłkiem wznieśliśmy
telewizyjną stację nadaw
czą na Chorągwicy, wybie
gającą swoim zasięgiem da
leko poza nasze wojewódz
two.

Nowy rok wymaga od nas

lepszej gospodarności, a

szczególnie istotnej popra
wy sytuacji w dziedzinie
gospodarki materiałowej,

(Dokończenie na str. 2)

otwarcie

Dwie

Z wystawy „Archeo
logia polska" w kra
kowskim Muzeum Ar
cheologicznym.

Posąg Światowida —

oryginalny zabytek z
IX w. n.e.

Fot. — Ł. Dziedzic

nowe szkoły
Tysiąclecia

w Krakowskiem
Dwie nowe szkoły-pomnlkl

Tysiąclecia przekazano do u-

żytku w niedzielę 30 bm. w

woj. krakowskim. Otrzymała
Je młodzież wsi Naprawa w

powiecie Sucha oraz wsi Dęb
no w powiecie Brzesko.

Nowa szkoła w Naprawie —

wsi upamiętnionej w znanej
powieści Jalu Kurka, jest pier
wszym pomnikiem 1000-lecla
w powiecie Sucha. Wzniesiona
została nakładem 3,5 min zł.
Tyle sanio kosztowała Tysiąc
latka w Dębnie.

Łącznie w województwie
krakowskim oraz w Krakowie
wybudowano już ok. 50 szkól-
pomników 1000-lecia.

Zadeklarowana na ten cel
suma wynosi blisko 300 min
złotych. (PAP)

Czombe zbiegł do Rodezji

Wojska ONZ
w ciągu jednej doby

opanowały stolicę Katangi
W EIi$abethvill« panuje spokój

LONDYN (PAP)
W sobotę po południu w sto

licy Katangi Ellsabethyllle u-

mllkły strzały, w mieście za
panował całkowity spokój.
Według doniesień agencji za
chodnich oddziały ONZ spra
wowały również całkowitą
kontrolę nad obszarem wokół

Ellsabethyllle w promieniu 30
kilometrów. W niedzielę rano

agencja Reutera podała wla.
domość o zajęciu przez ir
landzką czołówkę wojsk Na
rodów Zjednoczonych ośrodka
górniczego na granicy Katangi
1 Rodezji, miejscowości Klpu
szi, w której według poprzed
nich pogłosek miał schronić
się Moise Czombe.

Żandarmeria Czombego u-

•tępując przez nacierającymi
We wszystkich kierunkach od

Ellsabethyllle siłami ONZ,
kryje się w dżungli. Porzuci
ła ona znaczne ilości sprzętu
wojskowego i amunicji. Lot
nictwo odrzutowe zbombardo
wało bazę wojskową Czombe
go w Kelwezl, niszcząc trzy
samoloty katangijskle.

Podjęta przez ONZ w odpo
wiedzi na prowokacje Czom
bego stanowcza akcja milltar.
na przeciwko żandarmerii ka-
tangijsklej wykazała wyraź
nie, że istnieje możliwość szyb
kiej likwidacji marionetkowe
go rządu Czombego 1 położe
nia kresu secesji Katangi, je
śli akcja wojskowa będzie
konsekwentnie kontynuowa
na. Dowodem tego jest fakt,
że oddziały ONZ były w sta
nie w ciągu zaledwie jednej
doby opanować praktycznie
całą stolicę prowincji Katan
ga, zmuszając katangljskich
najemników, żandarmerię 1 ca
ły „rząd” Czombego do po
śpiesznego opuszczenia miasta.

Należy podkreślić, że opano
wanie Ellsabethyllle przez
wojska ONZ odbyło się niemal
bez strat w ludziach. Według
informacji, podanych przez
ONZ, ogólne straty ze strony
oddziałów Narodów Zjedno-

ezonyeh wynoszą ł zabitych 1
kilkunastu rannych. Są to jed
nak głównie ofiary z okresu
przed przystąpieniem ONZ do

kontrofensywy.
*

LONDYN (PAP)
Marionetkowy prezydent Ka

tangi, Moise Czombe, przybył
w niedzielę rano aamolotem z

Klpuszi (zajętego wkrótce po
tem przez siły ONZ) do sto
licy Federacji Rodezji 1 Niasy
— Salisbury. Jak podaje a-

gencja Reutera, prosto z lot
niska Czombe udał się do re
zydencji premiera Federacji,
Roya Welensky’ego. Ta nagła
wizyta Czombego u jego so
jusznika 1 doradcy — Welen-
sky’ego oznacza niewątpliwie,
iż właśnie z tej strony przy
wódca rozłamowców katangij-
iklch spodziewa się uzyska
nia pomocy.

J

Rozstrzygnięcie

konkursu-ankiety
»MilIcJa ehce wiedzieć o sobie«

J
MOSKWA W NOCY
Na zdjęciu: na lotnis

ku Wnukowo sondy me
teorologiczne pracują
również w nocy.

Fot, — CAF

akiż więc był ów mijający rok 1962? Niezwykły, czy
przeciętnie zwykły? Odpowiedź jest — naturalnie —>

kwestią punktu widzenia.
Z' pewnością uznać go można za niezwykły. Choćby

ze względu na dwa tylko — spośród wielu innych —

wydarzenia, które zemocjonowały świat.
Jest rzeczą niezaprzeczalną, iż rok ów pozostanie w hi

storii ludzkości rokiem wielkich sukcesów
w podboju przestrzeni kosmicznej. Ich wyrazem był
pierwszy grupowy lot kosmonautycżny Nikołajewa i Po
powicza, było wysłanie w kierunku Wenus i Marsa auto
matycznych stacji międzyplanetarnych.

I pozostanie on na zawsze w historii ludzkości jako rok,
w którym otarliśmy się nieomal o straszliwą, bez
precedensu, wojnę termonuklearną i — który — to nie
zmiernie istotne — udowodnił słuszność i żywotność tezy

Mimo mrozów port gdyński nie przerwał pracy w o-

kresie świątecznym. W roku bieżącym portowcy gdyń
scy osiągną rekordowe wyniki przeładunków blisko 7,5
miliona ton. CAF ~ fot Kopeć

ury któremu przewodniczył red. mgr Marian SKARBEK
oraz członkowie: płk. Józef KRAWCZYK, mjr Józef
STRAUSS, kpt. Ryszard JANOTKA, red. Artur POD

KOWA i red. Przemysław MARCISZ na posiedzeniu w

dniu 24 grudnia 1962 r. po rozpatrzeniu 160 prac, jakie
wpłynęły na konkurs-ankietę pt. „Milicja chce wiedzieć o

sobie”, organizowany przez redakcję „Gazety Krakowskiej”
1 Komendę Wojewódzką Milicji Obywatelskiej
wie, postanowiło przyznać:
I nagrodę w wysokości

1.500 zł — dr Wilhelmowi
DĘBICKIEMU, zam. Kra
ków ul. 18 Stycznia 94 m. 41;

dwie II nagrody w wyso
kości po 1000 zł — Aleksan
drowi HOJDASOWI, zam.

Sucha k. Żywca, ul. Mickie
wicza 9/18 i Julianowi WOLF
FOWI zam. w Wadowicach
ul. Dzierżyńskiego 11;

trzy III nagrody w wyso
kości po 500 zł — Janinie
SZYDŁOWSKIEJ, zam. Kra
ków ul. Mogilska 56/8, inż.
Henrykowi KOSClNSKIEMU,
zam. Nowa Huta, Os. Ogro
dowe 11/16 i Eugeniuszowi
DRWOCIE, pracownikowi
Przedsiębiorstwa Budowy
Huty im. Lenina.

Jury biorąc pod uwagę
najlepsze opracowanie litera
ckie przyznało ponadto spe
cjalne wyróżnienie redakcji
„Gazety Krakowskiej” w po
staci bonu towarowego war
tości 500 zł Władysławowi
WOJDYLE, zam. w Krakowie.

Dodatkowo wyróżniono na
grodami książkowymi prace
autorów: Jana KOPACZYN-

SKIEGO, zam. Kraków ul.

Dzierżyńskiego llb/8; Zenona
SŁABONSKIEGO z Nowej
Huty, Os. Szkolne 18/3, Jana

i”
w Krako-

Huta, Os.
Edwarda

Kraków,
Grażyny
Kraków,

W. CZUJA, Nowa
Na Skarpie 56/11,
GLISZEWSKIEGO,
Mała 5/13, oraz

SZYMCZUCH, zam.

Al. Słowackiego 56/1.

Wręczenie nagród odbędzie
się na specjalnie zorganizo
wanym spotkaniu Czytelni
ków z kierownictwem Ko
mendy Wojewódzkiej Milicji
Obywatelskiej w Krakowie —

16 stycznia o godz. 18 w Klu
bie Dziennikarzy „Pod Gru
szką” przy ul. Szczepańskiej
1 — I piętro.
Autora pracy podpisane] Wła

dysław Wojdyła prosimy o wcze
śniejsze skontaktowanie się z re
dakcją „Gazety Krakowskiej”,
Dział Łączności z Czytelnikami.

Noc Sylwestrowa zgod
nie z „tradycją” mija
zwykle ludziom w dusz
nym lokalu z kielichem
w ręce. Syci rozrywek
współczesności Nowy
Rok przesypiamy z kolei
aby jako tako zebrać
siły na następny —

już zwykły, pracowity
dzień.

A tymczasem odpo
czynek 1 rozrywka mleć
może także inne, o Ile
piękniejsze oblicze.

CAF — fot.

czeń nad tyczące nas dziejowe konieczności. Tego właśnie
uczymy się z niemałym wysiłkiem, nie gładko i nie
bez potknięć.

Uczymy się jednak. I jest zalążek optymizmu, z którego
zbierzemy owoce wcześniej czy później, w tym właśnie,
że rok miniony przyniósł dwa — wszystkie ubiegłoroczne
— plenarne posiedzenia Komitetu Centralnego naszej par
tii — poświęcone owym dziejowym Polski sprawom.
Kwietniowe — X Plenum, KC — w sprawie rozwoju
i przyspieszenia postępu technicznego, i grudniowe — XI
Plenum — w sprawie węzłowych zadań w dziedzinie
szkolnictwa wyższego i badań naukowych. Bez wątpienia
— decydujące to sprawy, przyszłościowe.

Z tym — wkraczamy w nowy 1963 rok. Witamy go
świadomi wcale nie łatwiejszych, niż w ubiegłym roku,
zadań przed nami stojących. Świadomi, że więcej jesz-
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NAJLEPSZYCH REZELIA10W
niezbędnej konieczności rozwiązywania problemów mię
dzynarodowych, najbardziej nawet nabrzmiałych, drogą
pokojową, metodami rozsądku w imię sprawy
najważniejszej: być albo nie być ludzkości. Udowodnił
niezbicie trafność tezy o pokojowym współistnieniu
i współzawodnictwie dwu systemów: socjalistycznego i ka
pitalistycznego.

Rok więc niezwykły. Oby potrafiono wszędzie, pod
każdą szerokością geograficzną zrozumieć i przyswoić so
bie te jego nauki, które z dwu tylko wspomnianych wy
darzeń płyną — zarówno dla wojowniczych rządów
imperialistycznych, jak i dla zwolenników „twardych"
metod rozstrzygania o postępie ziemian ku ideałom rów
nouprawnienia w wolności, niepodległości i dobrobycie.

lebyl to zarazem rok zwykły. Rok cały — pracowa-
/l liśmyw miarę swych sił i zdolności. Staraliśmy się

czynić to możliwie najlepiej — z myślą o własnym
kraju i jego mieszkańcach. Może nie wszyscy rozu

mieliśmy w pełni ścisły związek spraw Polski i Po
laków — i sprawy tego świata; nie wszyscy — być może
— dostrzegaliśmy, iż nie da się wydzielić, otoczyć
chińskim muren żadnego kraju i żadnego narodu, dbać
wyłącznie o 'własne, wewnętrzne sprawy. Rok mija
jący — jeśli nie docenialiśmy przedtem tych faktów —

pozbawił nas tych swoistych złudzeń. Z całą wyrazistością
uświadomił nam, że wiek XX, wiek pary, elektryczności,
atomu i elektroniki — to zarazem wiek, w którym o miej
scu kraju w świecie decyduje tempo rozwoju, szyb
kość pokonywania dziejowych zaległości, energia
w przezwyciężaniu trudności, nagromadzania ilościowych
zmian w przygotowaniu' jakościowego skoku. Innymi
słowy jest to wiek wytężonej i niepohamowanej pracy
mózgów i mięśni, wiek bujnego rozkwitu nauki i techniki,
wymagający ogromnych nakładów, ale i przeobrażających
nasze życie i nas samych.

Tak.
Nie był łatwy ten 1962 rok. Szczególnie może —

choć nie w porównaniu poziomu życiowego tu rzecz
— dla nas, Polaków, oduczających się wciąż tradycyj
nego „jakoś to będzie" i przedkładania własnych ży-

cze trzeba będzie wysiłku, jeszcze
czości, więcej zapobiegliwości
nizacyjnego naszych przedsięwzięć,
widowane w toku sprawdzania w praktyce, założenia bie
żącej pięciolatki. Wymagają tego interesy kraju na dziś
i na jutro. O tym — wiemy także.

latego wśród życzeń — tradycyjnie składanych wza
jem na przełomie lat po sobie następujących — na

rok 1963, który oby zwykły był — pracowity i po
kojowy, niechże znajdzie się jedno, najistotniejsze:

owocnej pracy, najlepszych jej rezul
tatów!

więcej gospodar-
i doskonalenia orga-
Wymagają tego, zre-,

ia

Radziszewski

4»

Kampania cukrownicza
zbliża się do końca

WARSZAWA. Fala ostatnich mrozów, utrud
niła w znacznym stopniu kampanię cukrowni
czą. Niemniej zbliża się ona do końca. Obec
nie już ok. 25 cukrowni — najwięcej w okrę
gu toruńskim — zakończyło przerób buraków.

Plantatorzy zakończyli w' zasadzie dostawy
buraków, przekazując Ich cukrowniom ponad
9,6 min ton z czego przerobiono już ok. 8,8 min
ton. Dotychczas uzyskano ok. 1 .150 tys. ton

cukru.

Dalsze zwolnienie z aresztu
w aferze „Der Spiegel"

BONN. W sobotę
zwolniony został z are
sztu prewencyjnego
pułkownik Bundes
wehry Alfred Martin,
który aresztowany zo
stał przed miesiącem w

związku z aferą rozpę-

taną woltól tygodnika
„Der Splegel”.

Nadal w areszcie po-
zostają wydawca tygo
dnika, Rudolf Augstein
oraz jeden z redakto
rów, Schmelz.

Amerykański minister:

gospodarka USA rozwija się
za wolno

WASZYNGTON. Amerykański minister han
dlu, Luther Hodges, oświadczył w sobotę, że

jeśli nie zmniejszy się podatków, to gospodar
ka Stanów Zjednoczonych
w roku przyszłym jeszcze
czas.

Hodges, który dokonał
stanu ekonomiki USA, powiedział, że poziom
bezrobocia „jest stanowczo za wysoki”,

Piękny sukces —

nawiązano łączność radiową
via Wenus

na Ziemi, gdzie je ode
brano.

Uczeni radzieccy o-

znajmili również, że w

ciągu ostatnich trzech
miesięcy obserwowali
Wenus z pomocą nowe
go urządzenia radaro
wego. Jak podaje agen
cja TASS, zdołali oni
też po raz pierwszy w

świecie dokonać radio
lokacji planety Merku
ry, oddalonej od Ziemi
(w czasie trwania eks
perymentu) o około 15
min kilometrów.

MOSKWA. Po raz

pierwszy w dziejach na
uki człowiek nawiązał
łączność radiową via
Wenus.

W sobotę ogłoszono
w Moskwie, że 19 listo
pada uczeni wysiali na

falach radiowych (ko
dem telegraficznym) ro
syjskie słowo „Mir”
(pokój). Doleciało ono

do planety Wenus, od
biło się od jej powierz
chni i po czterech mi
nutach 1 32,7 sekundy
znalazło się z powrotem

będzie się rozwijać
wolniej niż dotych-

rocznego przeglądu

f
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Pojazd z człowiekiem
wwMe

w niedług m czasie
w kierunku Księżyca

Z$RR
HAWANA (PAP)

W niedzielę przybył do Ha
wany słynny kosmonauta ra
dziecki, pułkownik Paweł Po
powicz, aby wziąć udział w

uroczystościach czwartej rocz
nicy zwycięstwa rewolucji
kubańskiej. Podczas ppstoju
na lotnisku S hanu on (Irlandia)
w rozmowie z dziennikarzami

Popowicz oświadczył, że Zwią
zek Radziecki wyśie nfedługo
w kierunku Księżyca pojazd
kosmiczny z człowiekiem na

pokładzie. „Mam nadzieję, że

zostanę wyznaczony do speł
nienia tego zadania” — po
wiedział Popowicz,

Do mieszkańców

Krakowskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

postępu technicznego i or
ganizacji pracy, rozwijania
produkcji eksportowej oraz

potanienia i usprawnienia
budownictwa.

Mimo trudności państwo
przeznacza znacznie zwię
kszę nakłady na rozwój rol
nictwa. Temu przedsięwzię
ciu, które«nas uniezależni w

przyszłości od importu zbóż,
musi wyjść naprzeciwko
cała wieś krakowska ze

swoją inicjatywą i doświad
czeniem, z całym potencja
łem maszynowym i znajo
mością agrotechniki.

Wysiłek robotnika i chło
pa powinien się spleść z

trudem naukowca i wy
chowawcy. Krakowskie,
które jest wielkim ośrod
kiem nauki i kuźnią kadr
naukowych, ma w tej mie
rze szczególnie doniosłą ro
lę do spełnienia. Nauka, po
stęp techniczny, uruchomie
nie wszelkich rezerw mu
szą odegrać decydującą ro
lę w przezwyciężeniu trud
ności i wyprowadzeniu na
szej gospodarki w następ
nych latach na drogę peł
nego rozwoju, zgodnego z

naszymi zamierzeniami i

potrzebami.
Z okazji Nowego Roku

Komitety Wojewódzki i
Miejski Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej w

Krakowie składają wszyst
kim mieszkańcom Ziemi
Krakowskiej życzenia po
myślnych wyników w.reali-
zacji czekających nas żadań,
zadowolenia i sukcesów w

pracy zawodowej oraz po
wodzenia w życiu osobi
stym. Niech w Nowym Ro
ku—wroku1963—nadal
rozkwita Ludowa Ojczyzna,
budowana pracą naszych
ra,k i mózgów, niech udział
Ziemi Krakowskiej w tym
dziele będzie jak najwię
kszy i jak najbardziej o-

wocny.
KOMITET WOJEWÓDZKI

1 KOMITET MIEJSKI

POLSKIĘJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

Czworaczki na Łotwie
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi, że
mieszkanka łotewskiego mia
sta Tukums — nauczycielka
Wiera Matochina wydała _w
dniu 30 grudnia na świat
czterech chłopców.

Odsłonięcie
tablicy pamiqtkawe|
na domu Machejków

w Cholewie
Zakończenie obchodów XX-lec;a PFR.

w woj. krakowskim

W latach 1942 —1943 w Cho- Inicjatorów wydawania „Gło-
dowie powiat Miechów reda- su Miechowa” oraz kolporte

rów tego organu PPR- Znalazł
się wśród nfch m. in. znany
literat krakowski, poseł Wła
dysław Machejek, którego ro
dzice udzielili w swym domu
schronienia redaktorom i wy
dawcom „Głosu Mfechowa”.
Cała jego rodzina — ojciec,
matka i dwóch braci — zo
stała za ten patriotyczny czyn
zamordowana przez hitlerow
ców.

gowana była gazeta „Głos
Mfechowa” — organ Komitetu
Okręgowego Polskiej Partii
Robotniczej.

30 bm. na budynku redakcji
odsłonięta została w niedzielę
płyta pamiątkowa- Uroczystość
ta zakończyła obchody XX-
lecia PPR w regforie krakow
skim.

„Głos Miechowa” przedru
kowywał m. ta. artykuły z wy
dawanej przez działaczy PPR
„Trybuny Ludu” oraz zamiesz
czał rozkazy dowództwa Gwar
dii Ludowej, informował o to
czonych w lasach miechow
skich i innych rejonach kraju
walkach partyzanckich itp.

Okupanci krwawo rozpra
wili się z redaktorami „Głosu
Miechowa”. Po wykryciu re
dakcji przez hitlerowców ga
zeta nie przestała jednak wy
chodzić i wydawana była
z kolei w powiecie olkuskim.

Na uroczystość odsłonięcia
tablicy przybyło wielu b. par
tyzantów Ziemi Miechowskiej.

Biało-czerwona

bandera
na nowym okręcie
podwodnym

»Orzeł«
GDAŃSK (PAP)

niedzielę, 30 grudnia, w

Spotkanie
przywódców

polskich
i radzieckich

w Kijowie
Na zaproszenie pierwsze

go sekretarza KC KPZR,
przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR tow. N. S.
Chruszczowa, pierwszego
sekretarza KC Komunis
tycznej Partii Ukrainy tow.
Ń. W. Podgórnego i prze
wodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej USRR D.
S. Korotczenki w dniu 27
grudnia przybyli do Kijo
wa z nieoficjalną wizytą g
pierwszy sekretarz KC Pol- i

skiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej tow. Włady
sław Gomułka, preses Ra
dy Ministrów Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
tow. Józef Cyrankiewicz i
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR

Zenon Kliszko.

W dniach 27 i
nia odbywały się w

decznej atmosferze przyja
cielskie rozmowy między
towarzyszami N. S. Chrusz-

czowem, N. W. Podgórnym
i D. S. Korotczenką a to
warzyszami Władysławem
Gomułką, Józefem Cyran
kiewiczem i Zenonem

Kliszką.
W dniu 29 grudnia to

warzysze Gomułka, Cyran
kiewicz i Kliszko powróci
li do kraju. (PAP)

tow.

28 grud-
ser-

8
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H/asz komentarz

W
porcie wojennym na Oksywiu
w Gdyni odbyła się uroczy
stość podniesienia bandery
polskiej marynarki Wojennej
na okręcie podwodnym, prze
kazanym przez Związek Ra
dziecki.

Okręt otrzymał nazwę „O-
rzeł”. Nadanie nowej jednost
ce podwodnej tej nazwy jest
— jak stwierdził w swoim
przemówieniu wiceminister
Jerzy Bordziłowski — nawią
zaniem do bojowych tradycji
polskiej marynarki wojennej i
bohaterskich czynów załogi
polskiego okrętu wojennego
„Orzeł”.

Pierwszy ORP „Orzeł” zbu
dowany został w 1938 roku 1
był największym polskim o-

krętem podwodnym typu o-

ceanicznego. Wybuch wojny
zastał „Orła” na Oksywiu. Po
kilkudniowych działaniach na

Bałtyku, okręt na skutek cho
roby dowódcy jednostki zawi
nął do Tallina, gdzie został in
ternowany. Po śmiałej uciecz
ce „Orzeł” zawinął do Anglii
i brał udział w działaniach na

Morzu Północnym. Z jednego
z rejsów w maju 1940 roku,
ORP „Orzeł” nie powrócił do
bazy.

GAZETA KRAKOWSKA

3 samoloty przez trzy granice

Łańcuch ludzi dobrej woli

spieszy z pomocą
Lek dla ciężko chorego

WARSZAWA (PAP)
Red. Bożydar Sosień z Pol

skiej Agencji Prasowej do
nosi:

Piątek, 28 grudnia 1962 r.

godzina 23. Mieszkaniec War
szawy, p. Jerzy Krzaczyński
dowiaduje się, że jego kuzyn
leżący w szpitalu klinicznym
w Katowicach znajduje się w

bardzo ciężkim stanie. Dla
uratowania życia konieczna
jest operacja, ale ta może od
być się — według opinii le
karzy — tylko wtedy, kiedy
chory otrzyma specyfik pro
dukowany przez firmę Bayer.
Niestety, nie udaje się go zdo
być w kraju i jak informują
lekarze preparat ten dostęp
nyjest—itozdużymitru
dnościami — jedynie na te
renie Niemieckiej Republiki
Federalnej. Jak go zdobyć?
Jak najszybciej dostarczyć do
kliniki?

J. Krzaczyński, który z za
miłowania jest żeglarzem
przypomina sobie, że w czasie
letniego rejsu jachtem do je
dnego z portów fińskich, wy
mienił adres z członkiem za
łogi jachtu NRF, mieszkań
cem Hamburga — Wernerem
Weberem. Mimo że między
obu żeglarzami od tamtego
czasu nie doszło do wymiany
korespondencji, J. Krzaczyń
ski łączy się telefonicznie z

Hamburgiem — z mieszka
niem Webera. Prosi o pomoc.

W godzinę potem szpital
armii amerykańskiej w Han
nowerze odbiera apel Webera
(któremu nie udało się otrzy
mać lekarstwa w Hamburgu)
nadany przez niego za pomo
cą krótkofalówki. Szpital jest
jednym z nielicznych posia
daczy potrzebnego leku. Z lot-

>

Dążeniem naszym jest mieć

przyjazne stosunki
ze Związkiem Radzieckim

iI
I

Prezydent Tito o pobycie w ZSRR
BELGRAD (PAP)

Prezydent J. Broz-Tito
przemawiając w sobotę na

wiecu z okazji piętnastolecia
zakładów metalowych im. Ivo

j Ri'bara w Belgradzie, nawią-
J zał m. in. dc swej niedawnej
5 podróży do ZSRR- Ludzie —■
J powiedział on — nie zdają so-

J bie u nas dostatecznie sprawy
1 z tego, jaki jest dziś Zwfązek
2 Radziecki, jak bardzo radziec-

RZADKO zdarza się, by koniec roku
kalendarzowego tak ściśle pokrywał
się z zakończeniem pewnego określo

nego etapu w polityce międzynarodowej,
jak to zdarzyło się właśnie obecnie. Stąd
pokusa, by bilansując jeden rok, spróbo
wać przepowiedni, jaki rozwój przyjmą
sprawy polityki w roku następnym. Nic
jednak, bardziej zawodnego, jak proroc
twa w polityce. Trzeba więc odrzucić po
kusę. Można jednak spróbować określić,
choć w najogólniejszych zarysach, jaki
jest start do nowego roku.. Jakie nadzieje
wiążą z nowym rokiem stolice wielkich
mocarstw?

To co wydarzyło się i zostało przeana
lizowane w roku ubiegłym — chodzi o-

czywiście o kryzys kubański — staje się
obecnie miernikiem intencji politycznych
poszczególnych rządów. Spróbujmy więc
pod tym kątem przeanalizować punkt
wyjścia do nowego okresu w polityce
międzynarodowej.

Kierunki polityki Związku Radziec
kiego, ustalone zostały ani wczoraj, ani
przed rokiem czy kilku laty. Ich pod
stawą jest pokojowe współistnienie, opar
te o leninowską zasadę. Kryzys kubańsrei
był dla Związku Radzieckiego tylko po
twierdzeniem słuszności leninowskiej za
sady. A zarazem przykładem, że można
rozwiązywać sprzeczności między mocar
stwami w drodze rozsądnych kompromi
sów. Przez taki kompromis zażegnano
groźny kryzys w stosunkach między wiel
kimi mocarstwami, można więc poszuki
wać w ten sam sposób rozwiązania i in
nych problemów, jak rozbrojenie, czy
problem niemiecki. W Moskwie liczy się
więc na to, że dobry początek zrobiony
w 1962 roku, będzie nadal kontynuowa
ny w roku następnym i przyszłych latach.
I w tym kierunku dążyć będzie radziecka

H polityka zagraniczna.

Waszyngton zdawał się wyciągnąć wła
ściwe wnioski z kryzysu kubańskiego.
Świadczyłby o tym wywiad telewizyjny
Kennedyego, w którym, opowiedział się
jasno za kontynuowaniem rokowań ze

Związkiem Radzieckim, a równocześnie
za ograniczeniem do dwóch mocarstw

dyspozytorów bronią nuklearną, co nie
wątpliwie przyczynić się musi do ogra
niczenia możliwości wybuchu konfliktu.
Ale tenże Kennedy w przeddzień Nowe
go Roku przyjmując defiladę zwolnio
nych przez Kubę uczestników inwazji
na wyspę z kwietnia 1961 roku, wygłosił
wojownicze przemówienie opowiadające
się za agresją przeciwko Fidelowi Castro.
W artykule wydrukowanym na lamach
„Look” wypowiada się Kennedy za po
kojowym współzawodnictwem ze Związ
kiem Radzieckim, ale niemal równocze
śnie brat jego głosi zastosowanie polityki
z pozycji siły. Stąd wniosek prosty: w

Stanach Zjednoczonych nie została jesz
cze rozstrzygnięta rywalizacja między
„twardogłowymi” a zwolennikami bar
dziej liberalnych metod politycznych.
Można by powiedzieć, że polityka Stanów

Zjednoczonych znajduje się u progu no
wego roku w punkcie zerowym, między
polityką porozumień, a polityką ryzykan
ckiego szermowania siłą.

A inne stolice? Nastroje Paryża i Bonn

zdają się pokrywać niemal bez reszty:
nieustępliwość. Min. Schroeder powiedział
nawet więcej: „w polityce sukcesy o-

siągać można tylko zdecydowaniem i go
towością do ryzyka". A zatem Bonn nie

zmieniło ani na jotę swego nastawienia.
De Caulle nie poprawia sobie marki, po
pierając taką politykę.

JAN PELCZARSK1

kie masy pracujące przeobra
ziły zacofaną niegdyś Rosję.
Wszystko co widzieliśmy,
wszystko co się tam buduje
uderza skalą i wielkością.

W Związku Radzieckim naj
większe wrażenie wywarła na

nas głęboka wiara wszystkich
robotników w to, że jeszcze
szybciej, że tak powiem sie
dmiomilowymi krokami, będą
oni kroczyć naprzód.

Będziemy — ciągnął Tito —

prowadzili politykę współ
pracy ze wszystkimi krajami,
dążąc jednak do tego, aby mieć
jak najlepsze przyjazne sto
sunki ze Związkiem Radziec
kim i ze wszystkimi krajami
socjalistycznymi i jak najle
piej z nimi współpracować.

Ze Związku Radzieckiego —

powiedział następnie Tito —

wróciliśmy zadowoleni1 i mogę
raz jeszcze stwierdzać, że w

radzieckich masach pracują
cych nasza klasa robotnicza
i oały nasz naród ma przyja
ciół- Inaczej zresztą być nie
może, albowiem wspólne są
nasze cele — zbudowanie so
cjalizmu, a następnie komu
nizmu. Są to nasze cele i po
winny cne stanowić o głów
nym kierunku naszej polityki
zagranicznej, zwłaszcza w sto
sunkach z krajami socjali
stycznymi.

niska w Hannowerze wojsko
wy samolot amerykański z

cenną przesyłką na pokła
dzie startuje do lotu na Ham
burg. Tu czeka już maszyna
zachodnioniemieckiego towa
rzystwa lotniczego „Lufthan
sa”, która zabiera lek i trans
portuje go na lotnisko Tem-
pelhof w Berlinie zachodnim.

W międzyczasie zawiado
mione zostają odpowiednie
władze NRD.

Sobota, 29. grudnia godzi
na 5 rano. Telefon z dowódz
twa wojsk lotniczych NRD
budzi Siegfrieda Golbsa —

nawigatora jednej z załóg la
tających. Polecenie jest krót
kie: natychmiast zawiadomić
resztę załogi i stawić się na

swoim lotnisku. W kilkana
ście minut potem cała załoga
z kapitanem Reinhardem
Heichlerem na czele jest już
w samolocie. Wojskowy 11-14
ląduje wkrótce na cywilnym
lotnisku berlińskim — Schoe-
nefeld. Tutaj czeka już wóz
policji ludowej NRD, który
przywiózł lek z Tęmpelhof.

Warunki atmosferyczne są
bardzo ciężkie: lotnisko za
śnieżone; brygady porządko
we pospiesznie oczyszczają
pole startowe. W błyskawicz
nym tempie załatwione zosta
ją wszystkie formalności.

Godzina 9. Samolot Ił-14 ze

znakami sił powietrznych
NRD — startuje do lotu na

Warszawę z maleńką paczusz
ką niezwykłej wartości — ra
tunkiem dla życia ludzkiego.

Tymczasem w Warszawie J.
Krzaczyński o godzinie 7.45
otrzymuje od Wernera Webe
ra z Hamburga depeszą, któ
ra rozprasza jego niepokój:
„Zrobiłem co mogłem, lek w

drodze”. Również cały per
sonel lotniska Okęcie wie, że

niedługo wyląduje tu specjal
ny samolot z NRD.

Godzina 10.45. Samolot ten

jest już w Warszawie. Nastę
puje niezwykle wzruszający
moment, gdy rodzina ciężko
chorego odbiera z rąk pilo
tów lek, który w niespełna
12 godzin przebył setki kilo
metrów i przekroczył trzy
granice.

I tu również załatwianie
wszystkich formalności odby
wa się błyskawicznie. Pracow
nicy „LOT-u”, urzędu celne
go i placówki WOP dodają
jeszcze jedno ogniwo do łań
cucha ludzi dobrej woli.

Ulicami Warszawy pędzi
karetka wioząca lekarstwo na

lotnisko Gocław. Stamtąd za

pośrednictwem lotniczego po
gotowia ratunkowego wysła
ne ono zostaje do kliniki
w Katowicach.*

Nie pierwszy to raz kiedy
dzięki zespoleniu i bezintere
sownemu wysiłkowi ludzi za
mieszkujących różne kraje
ratuje się życie człowieka.

W tym jednakże przypadku
wkład dobrej woli ludzi i in
stytucji różnych narodowości
jest szczególnie wielki 1 wzru
szający. I jest coś symbolicz
nego w fakcie, że na zakoń
czenie starego roku możemy
odnotować, iż ta dobra wola
tak szybko i skutecznie prze
kroczyła — w imię wzniosłego
celu — graniczne bariery.

W „Lajkoniku
wylosowano następujące

liczby: 38, 29, 22, 4, 2;
dodatkowa: 1.

„Karolinka
33, 43, 39, 12, 25

dodatkowa 38
końcówka banderoli 08923

Burza śnieżna w Anglii

w

LONDYN (PAP)
Dopiero w niedzielę około połu

dnia zakończyła się burza śnieżna,
która szalała w Anglii od półno
cy z soboty na niedzielę. Miesz
kańcy Londynu ujrzeli w niedzie
lę rano niecodzienny widok: całe
miasto pokryte grubą warstwą
śniegu, zaspy śnieżne grubości je
dnego metra oblepiające budynki.
Burza była szczególnie gwałtow
na w południowej części Anglii.
W hrabstwie Kent zaspy śniegu
sięgały 3 metrów wysokości i blo
kowały dostęp do wielu domów.
W Devon kilka wiosek zostało
całkowicie pozbawionych komuni
kacji. Pociągi kursowały z wielo
godzinnym opóźnieniem; komuni
kacja lotnicza została całkowite

przerwana na lotnisku londyń
skim. W Londynie metro funkcjo
nowało z poważnymi zakłócenia
mi.

Burza spowodowała szereg wy
padków na drogach. Setki samo
chodów pozostały na szosach, opu
szczone przez właścicieli. 71 pas i-

żerów dwóch unieruchomionych
przez burze autobusów w Som-

merset spędziło noc w przydroż
nej gospodzie. Burza śnieżna »

podobnej gwałtowności nie wy
darzyła się w Anglii od 1947 r.

Pogoda
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM w dniu 31 bm.
Polska znajdować się będzie w

obszarze obniżonego ciśnienia. Za
chmurzenie będzie duże z lokal
nymi większymi przejaśnieniami.
Miejscami opady śniegu, a na po.
ludniu — śniegu z deszczem, po
wodującym gololedź. Rano mgli
sto. Temperatura minimalna w

nocy od minus 15 st. na północ
nym wschodzie do ok. minus 2 st.

na południu; maksymalna odpo
wiednio od minus 8 do ok. zera.

Wiatry słabe z kierunków połud
niowo-wschodniej

W Muzeum Narodowym
Warszawie czynna jest wysta
wa polskich wykopalisk z E-

giptu i Sudanu. Ukazuje ona

dorobek naszych archeologów
(pod kierunkiem prof. dr Ka
zimierza Michałowskiego) z je
dnej kampanii wykopaliskowej
(od lutego 19G1 r. do kwietnia

1962 r.) w Tel-Atrib 1 Faras.
Pierwsza część ekspozycji o-

bejmuje zabytki staroegipskie
z okresu Nowego Państwa (od
XVw.p.n.e.doIIIw.n.e.).
Druga część wystawy zawiera

żaby.ki nubijskie, pochodzące z

epoki wczesnochrześcijańskiej
zokresuodVIIdoIXw.ne.
Na zdjęciu: Bogato zdobiony
gzyms z piaskowca z okresu

meroickiego, znaleziony w

Faras.
CAF — Muzeum Narodowe

Fani Bandaranaike

przybyła do ChRL

PEKIN (PAP)
W dniu 30 grudnia na zaprosze

nie premiera Rady Państwowej
ChRL Czou En-laia przybyła do
Chin z wizytą przyjaźni przewod
nicząca Rady Ministrów Cejlonu
pani S. Bandaranaike.

Jak donosi agencja Sinhua p.
Bandaranaike dokona z przywód
cami chińskimi wymiany poglą
dów na temat bezpośrednich roko
wań między Chinami a Indią.

Nasze morskie sprawy

12 nr „Morza” przynosi
jak zwykle zresztą mnóstwo
bardzo ciekawych informa
cji morskich. Jednakże tym
razem podkreślić chcemy
nader interesujący reportaż
Haliny Jerzak i Jerzego Mi-
cińskiego pt. „Święta z

Neptunem”. Autorzy prze
prowadzili wywiady i opi
sali święta spędzane przez
naszych marynarzy na da
lekich morzach. Mimo ty
sięcy kilometrów dzielących
ich od ojczyzny kucharze
okrętowi starają się by na

stole wigilijnym marynarzy
znalazł}' się wszystkie tra
dycyjne potrawy, a nylono
we choinki przypominają
naszym dzielnym pracowni
kom morza „Legnicy” i

„Janka Krasickiego” zimo
we, lądowe chwile wypo
czynku.

W tym samym numerze

„Morza” znajdujemy zdję
cia najnowszych jednostek
floty handlowej „Wyspiań
skiego”, „Kochanowskiego”,
„Domeyki” oraz „Hubera”.
Bardzo interesujący jest re
portaż Promińskiego „W
Abadanie i na morzu”,
kronika morska, rubryka
„Sprawy wojennomorskie” i

opowiadania o morskiej te
matyce.

Znowu o wodzie

— ale nie o morzu. W 52
nr „Polityki” Jerzy Stępo-
wski opisał interesujący
rejs handlowy Odrą i dzie
siątkami północno-europej-
skich kanałów do Holandii.
Autor przy okazji cieka
wych opisów zwraca uwa
gę, że barki nasze zarobiły
w 1960 r. blisko 250 tys. do
larów. Transport wodny jest
niezwykle tani — NRD,
NRF, Holandia rozwijają
ten tani transport. I nam

się to też chyba opłaci, tyl
ko — powtarzamy za Stępo-
wskim — należy odpowied
nio rozplanować rejsy na
szych kursów.

Noworoczne
„Życie Literackie"

— otwierają podane do
druku przez Edwarda Kier-
nickiego listy Henryka Sien
kiewicza do Stanisława Wi
tkiewicza i „Awantura pa
ryska” Zygmunta Grenia.
Władysław Machejek w

tym samym numerze „Ży
cia” onisując serdeczną po
moc dawnych PPR-owców
— dla pozostałej przy życiu
wdowy po PPR-owcu ape
luje aby dalsza cześć obcho
dów ku czci XX-lecia PPR

wyrażała się głównie w

rzetelnej opiece nad ludź
mi, którzy utraciwszy blis
kich dzisiaj potrzebują spe
cjalnej opieki.

Prawda
I 11

w Indii

Pismo polskie
dla Afryki

„Trybuna Ludu” z 29 gru
dnia br. drukuje ciekawy
materiał Krystyny Zieliń
skiej o miesięczniku prze
znaczonym specjalnie dla
czytelnika z Afryki. Jest
to „La Revue Polonaise”
albo „The Polish Review”.
Wzruszające zaiste są listy
czytelników z Senegalu,
Maroka, Ghany, Mali, Da-
homeju, z Konga, którzy
dzięki temu wydawnictwu
po raz pierwszy poznali
nasz kraj.

MOSKWA (PAP)
Indii zachodzą ostatnio„W

wydarzenia wywołujące po
ważne zaniepokojenie sił de
mokratycznych” — pisze w

niedzielnej „Prawdzie” jej
„obserwator” — Olga Czeczet
kina, nawiązując do antyko
munistycznej kampanii w tym
kraju. Chodzi tu — stwierdza
ona — o „ofensywę reakcji
wewnętrznej i międzynarodo
wych kół Imperialistycznych
na demokratyczne zdobycze
narodu indyjskiego”.

Obserwator podkreśla, że

antyludowe siły zmierzają do
tego, aby osłabiwszy demo
krację indyjską, zmienić neu-

tralistyczną pokojową polity-

Memorandum

chińskiego MSZ
PEKIN (PAP)

Opublikowano tu w niedzielę
memorandum ministerstwa spraw
zagranicznych ChRL będące odpo
wiedzią na aide memoire indyj
skiego MSZ s dnia 19 grudnia
1962 r.

W memorandum tym chińskie
ministerstwo spraw zagranicznych
dowodzi, że sporny rejon w za
chodniej części granicy chińsko-

indyjskiej należy do Chin.
Ministerstwo spraw zagranicz

nych ponownie podkreśla, że

uznanie linii z roku 1959, jako za
sadniczej linii, jeśli chodzi o odsu
nięcie od siebie sił zbrojnych obu

stron, stanowi najbardziej spra
wiedliwe i racjonalne rozwiązanie
problemu.

W zakończeniu memorandum

podkreśla się, że brak uzgodnio
nych posunięć, w sprawie zaprze
stania ognia 1 wycofania wojsk
nie powinien być przyczyną odło
żenia spotkania oficjalnych przed
stawicieli obu stron, a przeciwnie,
powoduje, iż spotkanie takie Jest

sprawą pilną.

kę kraju i związać go z agre
sywnymi blokami. Jako pier
wszy stopień tych daleko się
gających planów należy trak
tować histerię antykomunisty
czną, rozpętaną przez najbar
dziej reakcyjne elementy.

Czeczetkina pisze, iż na ła
mach reakcyjnej prasy in
dyjskiej rozpoczął się praw
dziwy „sabat czarownic” w

duchu maccarthyzmu i z ubo
lewaniem konstatuje, że „ma
sowe aresztowania komunis
tów, przeprowadzone 21 listo
pada br. jednocześnie w całym
kraju, były skrupulatnie przy
gotowaną akcją policyjną”.

„Nie sposób uniknąć wraże
nia — ciągnie Czeczetkina —

że ktoś z zewnątrz usiłuje
dyrygować tą antykomunisty
czną orkiestrą. Z Indii napły
wają pogłoski, że represje
przeciwko partii komunistycz
nej podjęte zostały wskutek
nalegań ambasady USA w

Delhi w związku z przyjaz
dem do Indii Harrimana i
Sandysa”.

Glos Młodzieży
Wiejskiej

zamknął miniony rok
ciekawym 12 zeszytem. O
refleksjach czytelniczych
pisze Jacek Kajtoch, Wie
sław Dymny i Jacek Stwo
ra dają „Szopka sobie po
swsfwoli — lub kabaret jak
kto woli”. Jan Kurczab pi
sze o niezwykłym święcie,
a Kazimierz Barnaś daje

•10 odcinek zarysu dziejów
sceny polskiej. Poza tym fi
latelistów informuje Zbig
niew Guzowski w rubryce
pn. „Co warto wiedzieć o

znaczkach”. Wiersze Świr-
szczyńskiej, Frasika, Hanki
Nowobielskiej, Poręby,

Szymańskiej uzupełniają ten

interesujący numer kra
kowskiego miesięcznika.
Podkreślam zresztą, że

grudniowy numer „Głosu”
przynosi również interesu
jący kącik motoryzacyjny,
który podaje m. in. meto
dy konserwacji sprzętu mo
toryzacyjnego w okresie zi
my.

Z osiągnięć naukowców In
stytutu Przemysłu Włókien

Łykowych w Poznaniu korzy
sta nie tylko krajowy prze
mysł 1 rolnictwo. Instytut sta
je się również coraz poważ
niejszym eksporterem opraco
wań technicznych. Dokumen
tacje obiektów przemysłowych
wraz z opracowaniami kom
pletnych urządzeń i technologii
przeróbki włókien łykowych
zakupują u nas: ZSRR, Chi
ny, Czechosłowacja, NRD, Wę
gry 1 Rumunia. Inną działal
nością Instytutu jest hodowla

wysokowartościowych odmian
lnu i konopi. Dzięki temu bę
dzie można poważnie zmniej
szyć import tych nasion. Na

zdjęciu: laborantka Maria Rę
kas mierzy wytrzymałość tka

nin z włókna lnianego.
CAF — fot. Radziszewski

Olg. Jędrz.

Pasażer

taksówki

ma rację...
WARSZAWA (PAP).

— W związku z

liczniejszymi
klientów,
Gospodarki
przypomina o obowiązują
cych przepisach i upraw
nieniach osób korzystają
cych z przewozu taksówki.

Oto kilka generalnych za
sad.

Pasażer ma prawo dys
ponowania pojazdem i żą
dania przejazdu wybraną
przez siebie trasą. Należ
ność za korzystanie z tak
sówki opłaca się na pod
stawie taksomierza a więc
domaganie się wyższej za
płaty jest niedopuszczalne.
W uzasadnionych wypad
kach kierowca ma prawo
żądać zadatku rozliczenia
po zakończeniu jazdy. Je
śli tego wvmaga pasażer,
kierowca ma obowiązek
wydać pokwitowanie. Pasa
żer może zabrać z sobą do
pojazdu inne osoby na

wolne miejsca. W tym wy
padku pobiera się tylko je
dną opłatę za kurs. Kie
rowca nie ma prawa pobie
rać osobnej opłaty za prze
jazd od każdego pasażera.

Pasażer ma prawo zabrać
do taksówki mały bagaż
oraz małe zwierzęta domo
we. Należy • jednak umieś
cić je tak, aby nie uszko
dziły, lub nie zanieczyści
ły pojazdu.

Kto nie może korzystać z

taksówki? Przede wszyst
kim osoby, które mogą,
uszkodzić lub zanieczyścić
pojazd (np. w stanie nie
trzeźwym, w brudnej o-

dzieży itp) a także osoby .

z nadmierną ilością baga
żu (wózki, skrzynie, kosze
itp).

coraz

skargami
Ministerstwo
Komunalnej
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„w noc sylwestrową z SI grudnia IMS
roku na 1 stycznia 1944 roku, w mieszka
niu warszawskiego robotnika Czesława
Blicharskiego, przy ulicy Twardej 22, od
było się pierwsze plenarne posiedzenie
Krajowej Rady Narodowej",

danie to — publikowane było wie
le razy w ciągu ostatnich lat dzie
więtnastu. Dzisiaj przy okazji 19
rocznicy powstania KRN i zam
knięcia roku rocznicy PPR niech
dokumenty opowiedzą o tym, co

działo się zanim wybiła godzina dwu
nasta ostatniej nocy 1943 roku.

Od wiosny 1943 roku toczyły się w PPR

dyskusje na temat utworzenia KRN. De
cyzja o wystąpieniu z inicjatywą powo
łania reprezentacji skupiającej wszystkie
siły demokratyczne narodu polskiego, za
padła ostatecznie w końcu października
1943 r. na posiedzeniu KC PPR. Było to
nowe stanowisko. Jeszcze do początków
1943 roku PPR liczyła się z możliwością
osiągnięcia porozumienia z reprezentan
tami rządu londyńskiego — delegaturą i
Armią Krajową. Na przełomie 1942 i 1943
kierownictwo PPR zwróciło się do dele

gatury w sprawie wspólnej walki z oku
pantem.

PRZED IIIHSII
1 Oto jak odpowiedziano
na te propozycje:

„Zasadniczo działalność
PPR jest dla nas szkodliwa
i niepożądana. Nie jest
nam potrzebna ta forma
pomocy. Siły społeczne w

Polsce potrafimy i chcemy
organizować sami”.

W tej sytuacji PPR i

współpracujące z nią siły
demokratyczne podjęły sa
modzielnie sprawy konso
lidacji narodu i stworzenia
zalążka władzy ludowej.

W artykule opublikowa
nym w PPR-owskiej pra
sie konspiracyjnej „O myśl
polityczną polskiej demo
kracji”, Władysław

■a
mułka, sekretarz KC PPR

pisał:
„Ugrupowaniom polity

cznym polskiej demokra
cji czas zabrać głos, czas

‘zająć jasne stanowisko...”
Prace przygotowawcze

PPR zmierzające do jak
najszerszego porozumienia
się demokratycznych ele
mentów narodu w celu
tworzenia KRN objęły wie
le grup społecznych i or
ganizacji politycznych.
PPR-owcy rozwinęli szcze
gólnie aktywną działal
ność w zakładach pracy,
wśród działaczy związko
wych jak również wśród

grup postępowej inteligen-

społeczeństwie pol-
następowało wyraźneskim

przegrupowanie sił, stron
nictwa polityczne nie

uwzględniające rewolucyj
nych dążeń mas ludowych,
nowego ukształtowania się
sytuacji międzynarodowej

traciły wpływy.
Na przełomie listopada

1 grudnia utworzono

tet organizacyjny
Pierwsze zebranie
komitetu odbyło się
Iowie grudnia.

komi-
KRN.

tegoż
w po-

Głównym

referentem był -Władysław
Gomułka. Opracowany zo
stał wtedy „Manifest de
mokratycznych organizacji
społecznych, politycznych i

wojskowych w

Pierwsza wersja
testu” ukazała

„Trybunie Wolności'

grudnia 1943 r. Druga
— w formie ulotki.

Polsce”.

„Mani-
się w

15
zaś

Pod manifestem tym figuru
ją podpisy przedstawicieli 14

grup i organizacji, deklarują
cych swe wstąpienie do KRN.

Należały do nich: Komitet I-

nlcjatywy Narodowej, KC

PPR, grupa działaczy socjali
stycznych z RPPS, grupa

działaczy Stronnictwa Ludo
wego i Batalionów Chłopskich,
dowództwo główne GL, przed
stawiciele podziemnego ruchu

zawodowego, grupa bezpar
tyjnych demokratów, przed
stawiciele wolnych zawodów,

pracownicy naukowi, lekarze,

nauczyciele, inżynierowie, ar
chitekci i prawnicy, grupa

działaczy unii związków za
wodowych pracowników u-

mysłowych, grupa literatów

polskich; grupa oficerów 1

podoficerów armii polskiej;
grupa przedstawicieli rzem-

miosl, grupy terenowe

Związek Walki Młodych.
Na przełomie pierwszej sty

czniowej nocy 1943 r. powsta
nie Krajowej Rady Narodo
wej stało się faktem.

J
aki był rok 1962 w województwie krakowskim? Jakie zdarzenia do
minowały w poszczególnych miesiącach i jakie to miało znaczenie
dla Ziemi Krakowskiej? Oto kilka pytań i eto odpowiedzi.

Ziemia Krakowska to 5 proc, powierzchni kraju (15.580 km kw.).
Zamieszuje ją ok. 2,6 min osób, tj. 8,6 proc, ogółu ludności kraju.
Gęstość zaludnienia tu większa niż gdzie indziej. 1,3 min osob Prą-

cuje, z tego ok. 55 proc, w rolnictwie. 1/3 województwa to góry. Sposrod
59 zespołów miejskich góruje Kraków. Stare zabytkowe miasto i nowa

dzielnica z Hutą im. Lenina, znana na całym świecie. Kombinat hutniczy
należy do największych obiektów metalurgicznych świata (po pełnej
rozbudowie) takich jak, „Zaporożstal” czy „South Chicago”. Produkuje
się obecnie 2.200 tys. ton stali rocznie, a będzie grubo więcej.

Województwo wkroczyło te styczniu w rok XX-lecia PPR- W jej
walce o wolność, niepodległość i demokracje, w bohaterskiej historii PPR

zapisali swe imiona najlepsi synowie Ziemi Krakowskiej.
W styczniu rozpoczął się też trzeci rok obchodów Tysiąclecia Polski

Dla Krakowskiej Ziemi nie tylko przemysłu i rolnictwa, nauki, techniki
ale przede wszytkim kultury. Są to sprawy o dużym znaczeniu.
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Burza

Ongiś,
pod

koniec w.

XVI kiedy
Hiszpania
królewska
sięgała po

panowanie nad
morzami chlubiła
się przed całym
światem wielką
flotą, która miała
je zapewnić. Do
historii — mimo
dalszego toku dzie
jów — weszły te

jednostki pod mia
nem „Niezwycię
żonej Armady”. —

Tak nazwano ją

wówczas w przy
stępie megaloma
nii, co nie prze
szkodziło złośliwe
mu losowi zetrzeć
ją w puch przed
spełnieniem hi
storyczno - mocar
stwowych zadań.
„Niezwyciężonej

Armadzie” dała
radę, niszcząc ją
doszczętnie, burza
na morzu. Smaku
aktualności współ
czesnej nietrudno

się doszukać w tej
kronikarskiej no

tatce sprzed wie
ków.

Hiszpanii dzisiej
szej z nominalnej
nawet świetności nie

pozostało nic. Jeden
z najbiedniejszych
krajów Europy spro
wadzony został w la
tach dyktatury do

poziomu ruiny go
spodarczej. Walczy
on z trudem o osią
gnięcie „świetności"
sprzed lat czterystu
1 w nielicznych tyl
ko gałęziach gospo
darki mu się to uda-

je. Podstarzały wódz
— Caudillo wyczerpał
już w ciągu 23 lat

M
aj krakowski — zawsze rozśpiewany, roztańczony i roześmia
ny. W święcie 1-majowym w Krakowie pomimo złej pogody —

słońce, deszcz, śnieg na przemian — w pochodzie 100 tys. miesz
kańców przeszło ulicami miasta.

Dziesiątki imprez oglądali mieszkańcy regionu krakowskie
go w tygodniu Ziem Zachodnich i- w Dniach Oświaty Książki

i Prasy. Obchody Dnia Hutnika (13 maja) to uroczysty i wesoły akcent
maja. Inny zwyczaj: tradycyjnym szlakiem ruszył redyk góralski z Po
ronina i Szaflar do Bieszczad. 40 tys. owiec wyjechało na „wczasy” bie
szczadzkie.

Kraków „uczony” był dla odmiany świadkiem tradycyjnego ceremonia
łu nominacji doktora „honoris causa" na Uniwersytecie Jagiellońskim.
Promowanym był minister spraw zagranicznych Brazylii — naukowiec
— Dantas. --- --

Połowę maja zajęły sportowe emocje. Tradycyjny Wyścig Pokoju Ber
lin — Praga — Warszawa. Trasa 2400 km. Pogoda gorzej niż kapryśna.
Po zaciętej walce drużynowo wygrali kolarze radzieccy przed Polską i NRD.
Wyniki więc dla nas raczej pomyślne. Jak twierdzą fachowcy — to był
nawet wielki sukces.

władzy wszystkie ró-
wnle podstarzałe fa
szystowskie argu
menty z równie nie
zmiennym skutkiem.

Spoza dyktatorskich
pleców wygląda hi
szpańska prawda za
warta choćby w jed
nej cyfrze: 30 - "0

proc, analfabetów. >
- nędza.

W 1936 roku
skąpała się ta zie
mia we krwi za

sprawą Franco i
jego hitlerowskich
i włoskich pobra
tymców. Na bruku
miast, na skali
stych polach po
zostało wtedy 600

tysięcy trupów, o-

fiar okrucieństwa
faszystów, bez-'
bronnych ofiar —

bomb lotniczych.
Próbowali je na

hiszpańskim „po
ligonie” lotnicy
spod znaku czar
nych krzyży przed
krwawą łaźnią, ja
ką przygotowywa
li Polsce, Europie,
światu. Bezprzy
kładne bohater
stwo ludu hisz
pańskiego nie po
mogło. Nie mogło
zresztą wtedy być
Inaczej, siły były
zbyt nierówne.

Ciężko dośwladczo.

ny kraj wegetował
później długo swym
pólkolonialnym ty
ciem. Wiosną tego
roku po raz pierw
szy od czasów wol
ny domowej odezwał
się nad Hiszpanią
pomruk nieuniknio
nej burzy. - Fala

strajków wpierw tyl
ko górniczych, póź
niej już robotniczych
w najszerszym zna
czeniu, rozsadziła ra
my walki ekonomicz
nej przekształcając
się w polityczną ak
cję dużej miary. W

wyniku walki straj
kowej rząd musiat

pójść na pewne u-

stępstwa. Dla klasy
robotniczej równa
się to 5 do 10-pro-
centowej podwyższę
plac. Dla opozycji
równa się to nowym,
dalszym represjom.
Dla faszystowskiej

władzy równa się to
— zagrożeniu.

‘Hasło wyszło od
górników Asturii,
tej samej słynnej
Asturii, której na
zwa z walk wojny
domowej trafiła
do pieśni. Masowy
strajk w kopal
niach przerzucił
się na sąsiednią

mo, że z począt
kiem maja straj
kowało już 60 tys.
ludzi, że później
nastąpiły areszto
wania, zamykanie
fabryk i sklepów,
gdyż głód jest po
noć — zdaniem dy
ktatora — najlep
szym lekarstwem

częły się ustęp
stwa w dziedzinie
podwyżki płac. —

Tylko z dyktator
skiej trybuny
Franco grzmią! —

niezmiennie starą
pi'eśń o „spisku ko
munistycznym” 1

„infiltracji” —

mszcząc się słowa-

Baskonię 1 pro
wincję Guizpuz-
coa. Władze i za
mknięta kagańcem
cenzury prasa za
chowały milczenie.

Jedynym źródłem

tegorocznych —

kwietniowych i

majowych infor
macji z Hiszpanii
stali się korespon
denci zagraniczni.
Dzięki nim wiado-

na żądania robot
niczych pariasów.
W odpowiedzi na

dekret o stanie

wyjątkowym wal
kę proletariatu po
parła inteligencja i
młodzież. Strajki
rozlały się na ca
ły kraj, sięgnęły
cyfry globalnej pól
miliona uczestni
ków. Z końcem

maja cicho rozpo-

mi na przegranej
sprawie.

O Hiszpanii o-

statnio znów

mniej się mówi.
Cóż to ma jednak
za znaczenie w

skali historycznej?
Niezwyciężona —

frankistowska „Ar
mada” płynie ku

nieuchronnemu

przeznaczeniu: bu
rza nadciąga...
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cle się spod władzy kolonia
lizmu holenderskiego.

W sumie w tym roku skur
czyły się znów ’

terytoria mo
carstw Imperialistycznych. An
glia straciła 5.100 km kw., Bel
gia — 54.172 km kw., Fran
cja — 2 .381.741 km kw., Holan.
dia 412.781 km kw. Sporo.

Wróćmy jednak do nowo

narodzonych. Rwanda 1

Burundi są zamieszkane

przez silnie ze sobą spo
krewnione narodowości

dziwnego. Federacja powstała
przed 6 laty w Londynie na

konferencji kolonii brytyj
skich tej strefy. Jamajka w

bieżącym roku wystąpiła z fe
deracji kwestionując podsta
wowe zasady konstytucyjne,
narzucone przez Anglików.
Dziś już niepodległa Jamajka
leży zaledwie w odległości 150

km od Kuby. Jest krajem rol
niczym, choć posiada bogać-

FLAGA NA MASZT!
P

rzyzwyczajeni w ostatnich latach
do lawiny wyzwoleńczej krajów
ekskolonialnych patrzyliśmy zdu
mieni na zmieniającą się w szalo
nym tempie mapę świata. Nowe
państwa rosły jak grzyby po desz

czu, przede wszystkim na czarnym kon
tynencie afrykańskim. Ubiegłoroczna sesja
Organizacji NZ przyjmowała je w poczet
członków systemem niemal potokowym.
Kilkadziesiąt nowych flag załopotało na

masztach przed siedzibą organizacji.
W tym roku przybór fali niepodległoś

ciowej nie miał tak powodziowego cha
rakteru. Na wrześniowej sesji Narodów
Zjednoczonych ceremonia przyjęcia do
tyczyła 4 wniosków. Cztery sztandary po
wędrowały wtedy pod niebo. Dwa z nich
reprezentowały kraje czarne: Rwandę i

Burundi, ongiś belgijskie terytoria powier
nicze w Afryce Środkowej. Dwa pochodziły
z wysp strefy Morza Karaibskiego. Z bry
tyjskiej Federacji Indii Zachodnich wy
stąpiły bowiem i rozpoczęły byt niepod
legły Jamajka i Trinidad — Tobago-

Piąta tegoroczna nowa

flaga zawisła przed gma
chem ONZ nieco później,
w październiku. Miała ona

wagę najwyższą, była cięż
ko okupiona krwią wielo
letnich walk wolnościo
wych. Oznaczała przyjęcie
109 członka ONZ — Algie
rię. Kraj — problem, od lat
przekładany przy dorocz
nych bilansach jako pozy
cja „do załatwienia”, choć
od lat wiadomy w swym
końcowym wyniku, docze
kał się wolności..

Jeszcze jedna sprawa mię
dzynarodowa, została w tym
roku załatwiona pozytywnie,
choć flagi odrębnej nie repre
zentuje. Irian Zachodni pod
nadzorem ONZ czeka na ter
min przyłączenia do macie
rzystej Indonezji. Rozwiązanie
to kończy pod datą roku 1962

długi okres walk o wydoby-

murzyńskie. Kiedy w dru
giej połowie XIX wieku
Europejczycy dotarli tu po
raz pierwszy, zastali już
dwa odrębne feudalne pań
stewka, stojące na dość
wysokim poziomie rozwo
ju. Istniał już system sztu
cznego nawadniania w rol
nictwie, mieszkańcy umie
li obrabiać metale. Później
podbilj. te kraje Niemcy, a

od 1920 roku rządziła nimi

Belgia. Przed 3 laty Rwan
da i Burundi były terenem

powstania niepodległościo
wego. Od tej pory datuje
się droga do wolności obu

krajów.
Jamajka wchodziła w skład

tak zwanej Federacji Karaib
skiej, która choć jest pań
stwem bardzo młodym, ale

już zaczęła się rozpadać. Nic

twa naturalne. Faktem nie bez

wpływu na jej losy Jest istnie
nie na jej terytorium bazy

wojskowej USA. Podobnie
zresztą rzecz ma się i z nastę
pnym krajem niepodległym —

Trinidadem.

Tworzy on wraz z pobli
ską niewielką wyspą To
bago całość położoną za
ledwie o 10 km od wybrze
ży Venezueli. Wielka Bry
tania rządziła Trinidadem

przez lat sto kilkadziesiąt.
Główną wartością wyspy
są bogactwa złóż nafto
wych. Od kilku lat przed
siębiorstwa naftowe Trini-

dadu — smaczny kąsek —

zostały wykupione przez a-

merykański koncern Texas
Oil Co.

Tak wyglądają sylwetki
tegorocznych niepodległych.
O Algierii mówimy na in
nym miejscu.

Jeśli
czerwiec jest miesiącem dzieci, i młodzieży — to wrzesień jest

miesiącem szkół. W tym roku dzieci wkroczyły do szkoły 3 września.
W całym kraju po raz pierwszy przekroczyło progi szkół podstawowych
700 tys. „dojrzałych” siedmiolatków. Zajęło się nimi i starszą resztą
275 tys. nauczycieli.

We wrześniu wszyscy pamiętają o szkołach. I tym razem oddano
u nas w Jaworznie — w dzielnicy Bory nową „Tysiąclatkę".

Również we wrześniu wmurowano kamień węgielny pod szkołę, którą
budują dzieciom pracownicy Fabloku. Jest to, a raczej będzie w 1963 r.

ósma Tysiąclatka w Chrzanowie. W Bukowinie — w pow. nowotarskim
— rozpoczęto budowę czwartej Tysiąclatki w tym powiecie.

W ogóle Tysiąclatki to już tradycja. Hasło wysunięte przez Władysława
Gomułkę budowy Tysiąca Szkół na Tysiąclecie znalazło poparcie społe
czeństwa krakowskiego. W latach 1959—60 na budowę szkół wpłynęło
110 min zł, w roku 1962, 70 min zł. Już w roku 1960 znajdowało się w Bu
dowie 41 szkół-pomnikćw. Ogółem przewiduje się zbudowanie w regio
nie krakowskim w ramach Akcji Ty-iąclecia 125 szkół podstawowych,
2 szkół licealnych i 1 szkoły specjalnej.

Najwięcej stanie w Krakowie — 20.



GAZETA KRAKOWSKA Nr 1 (4538^,grr. 4

Krwa

LUTY-M-LUTY*LUTY#LUTY*LUTY*LUTY*LUTY*LUTY%LUTY#LUTY-M-LUTY*LUTY-*■LUTY*LUTY*LUTY*- LUTY»LUTY»LUTY»LUTY»LUTY

T
o był szczyt. Właśnie luty te
go roku uzna'ć można za okres
szczytowego nasilenia akcji
terrorystycznej niesławnej
pamięci OAS w Algierii i w

metropolii francuskiej.
Dzisiaj, po panu miesiącach,.krwa

we szaleństwo OAS wydaje się już
przejściowym epizodem historii. A
jednak wtedy na wstępie roku, któ
ry dobiega końca, OAS była postra
chem i zdawało się, że. nigdy nie
przestanie mordować. Rok temu,
ówczesny szef tej słynnej organiza
cji morderców — dziś więzień —

exgenerał Salan grzmiał w wywia
dzie noworocznym dla telewizji
amerykańskiej: „walczę o to by Al
gieria nie stała się krajem komuni
stycznym. Cała ludność Algierii jest
po mojej stronie. Nie obawiam się

'więzienia, nie chcę się jednak w

nim znaleźć bo obecność moja w Al
gierii jest niezbędna”.

A
L
E

we
Algieria nie jest kra

jem komunistycznym, nie
był Salan nikomu niezbęd
ny i znalazł się jednak w

więzieniu. Krótkiego czasu

trzeba było, aby ujawnić
światu bezsens pompatycz
nych generalskich kłamstw.

Krwawe szaleństwo terroru
OAS odbywało się w całej wy
rafinowanej scenerii. Pogromy
ludności muzułmańskiej, wy
muszanie kontrybucji, bunty,
lyncze, kradzieże broni,
„ostrzegawcze” eksplozje pla
stikowe, porywanie sprzętu
radiowego odbywało się w

atmosferze strachu, zwielokro

s
T
W
O

ESI

tnionego tajemniczymi hasła
mi nadawanymi przez ultra-
sowskie radiostacje w rodzaju
„papierosy są zapalone” czy
„pomarańcze dojrzewają”.
Szalała OAS-owska grupa
„Delta” złożona ze specjali
stów od morderstw. Ginęli lu
dzie niewinni. Co dzień w

ciągu lutego notowano w Al
gierii 50, a we Francji 10 za
machów terrorystycznych.

To był szczyt! Nie bra
kowało wprawdzie OAS-o-
wskich wyczynów wcześ
niej, miały miejsce także i
później aż. do czerwca.

Pierwsze jednak stanowiły
fazę rozwojową, drugie po-
grobową faszystów francu
skich.

W pierwszych dniach
marca wznowione zostały
tajne rozmowy francusko-
algierskie’ w Les Rousses,
nieco później przeniesiono
je do Evian. 19 marca za
milkł ogień w Algierii. Nie

zamilkły tylko detonacje
bomb OAS i okrzyki „zdra
da” na ławach skrajnej
prawicy w czasie debaty
nad układami w Zgroma
dzeniu Narodowym.

To był także tylko etap. W
zasadzie 7-letnia wojna o nie
podległość Algierii już się za
kończyła. Rozpoczęła się w

1954 r. koncentracją pierw
szych oddziałów powstańczych
w górach Algierii. W 1955 r.

znaczyła się pierwszymi wal
kami i powstaniem algierskie
go Frontu Wyzwolenia Naro
dowego. W 1956 r. związała
już niemal 200 tys. armię
francuską operacjami na tere
nie całego kraju. Był to rok
rozszerzania się powstania i
rok kiedy Achmed Ben Bella
i 5 Innych przywódców trafi
ło do więzienia w wyniku
przechwycenia ich samolotu w

drodze z Maroka do Tunisu

przez wywiad francuski. W
1957 r. powstanie w Algierii
przerosło w wojnę. W 1958 r.

liczebność armii francuskiej

na tym froncie doszła do pól
miliona żołnierzy. Powstał

Tymczasowy Rząd Republiki
Algierskiej. Wtedy też usły
szano po raz pierwszy o ul-

trasach, generale Massu i Je
go faszystowskiej kohorcie

spadochroniarzy. W 1959 r. po
raz pierwszy z obu stron pa-
dlo słowo „pokój” choć walki

trwały w pełnym nasileniu. W

1960 r. zanotowano wstępne
bezowocne rokowania. ONZ

po raz pierwszy opowiedziała
się za niepodległością Algierii.
1961 rok był ciężki, pamiętny
puczem generałów i począt
kiem działalności OAS. 1962 r.

położył kres wojnie, w której
zginęło kilkaset tysięcy ludzi
1 która kosztowała Francję 38,5
miliona NF.

W czerwcu OAS zniknę
ła ze szpalt gazet. Jeden
z jej wodzów gen. Jouhaud
w liście z więzienia nazy
wał jej członków już tylko
„zagubionymi konspirato
rami”.

P
od znakiem FIS-u i śniegu upłynął w woj. krakowskim luty 1962 r.

Przygotowania do FIS-u trwały już od dawna.

Wiele zrobiono w Zakopanem. Nowy dworzec PKS, baza PKS,
urząd celny w Łysej Polanie, wiele nowych domów i szkoły, piękne
szerokie ulice, jarzeniowe oświetlenie. W Nowym Targu wybudo-
v>xno stację obsługi CPN wraz ze stacją paliw i nawet kawiarenkę.

Poczta uSMwiła nową centralę na 2 tys. numerów, linię radiową na 60 po
łączeń. To wszystko po FIS-ie zostało i to jest „wygrana” Zakopanego.

Pesymiści wróżyli, że FIS będzie, ale nie będzie śniegu. Tak jak w 1993 r.

Tymczasem śnieg padał w takich ilościach, że na pewien okres Zakopane
zostało odcięte od świata. Dla odśnieżenia dróg i linii kolejowej, zmobili
zowano dziesiątki pługów — najcięższego kalibru, wiele milicji i woj'
ska. Dzięki nadludzkiemu wprost wysiłkowi — walkę wygrano.

Na FIS przyjechało około 350 zawodniczek i zawodników z Szwecji, Nor
wegii, ZSRR, NRD na tydzień od 17 do 25 lutego. W konkurencjach ko
biet bezapelacyjnie wygrały Rosjanki: Kołczina, Baranowa, Gusakowa
i Jaroszina. W biegach królowali Szwedzi, Norwegowie, Finowie i Rosja
nie. Na dużej Krokwi w skokach 1 miejsce zajął Recknagel z NRD a dru
gie Polak Łaciak. Był to jedyny zresztą sukces Polaków.
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P-jak
pomoc

.... W dniach 6
7 czerwca obra

dowała w Mo
skwie -XVI sesja
RWPG. Wzięły w

niej udział Bułga
ria, CSRS, NRD,
Polska, Rumunia,
Węgry i ZSRR.
Uczestniczyli rów
nież . przedstawi
ciele Mongolii.

Sesja ustaliła
praktyczne środ
ki, mające na ce
lu wcielenie w ży
cie zaleceń nara-

dy przedstawicie
li partii komuni
stycznych i ro
botniczych kra
jów członkow
skich Rady. Środ
ki te mają na ce
lu zapewnienie
dalszego rozwoju
i usprawnienie
organizacji współ
pracy gospodar
czej krajów -

członków Rady...”
Tyle urywek in

formacji iprawo-
zdawczej z czerwca-

pieczenia się przed
skutkami blokady

gospodarczej zasto
sowanej przez pań
stwa kapitalistycz-

C
zerwiec to miesiąc dzieci i młodzieży Już pierwszy jego dzień,
to Dzień, Dziecka. I tak już dalej do końca miesiąca. Ostatnie
egzaminy w szkołach i oczekiwanie na świadectwa, przygotowy
wanie się do wyjazdu na kolonie letnie. W r. szkolnym 1961/62
uczyło się w szkołach w Polsce prawie 7 milionów dzieci. Ponad
700 tysięcy dzieci zakończyło szkoły podstawowe, zawodowe i li

cealne. Ponad 47 tysięcy młodzieży przystąpiło do egzaminów wstępnych
na wyższe uczelnie. Z tego przyjęto prawie 30 tysięcy.

W 1962 r. ukończyło licea nauczycielskie ponad 17 tys. osób. I to nie

wystarcza. Wychowanie młodzieży jest niełatwe. Z opublikowanych właś
nie w czerwcu 1962 r. cyfr wynika, źę w 1951 r. karanych było w Polsce

ponad 15 tys. nieletnich a już w 1959 cyfra ta urosła do 32 tys. Jest się
nad czym zastanowić. W czerwcu „Gazeta Krakowska’’ także wiele zaj
mowała się dziećmi. Nasz stały apel „Wszystkie dzieci są nasze” i w 1962 r.

trafił do serc ludzkich. Zakłady pracy województwa umożliwiły 160 dzie
ciom — sierotom i półsierotom z Domów Dziecka — przyjemne i zdrowe

spędzenie wakacji — na koloniach letnich.

CHEMIA

Wzajemnej
Pomocy Gospodar
czej powstała, w

styczniu 1949 roku w

celu wymiany do
świadczeń w dzie
dzinie gospodarczej
między krajami so
cjalistycznymi, wza

jemnego udzielania
sobie pomocy tech
nicznej, w dziedzinie

surowców, żywności,
maszyn, wyposażenia
itp. Przyczyną zasa
dniczą utworzenia

tego wielostronnego
organizmu było za
interesowanie paijstw
socjalistycznych w

międzynarodowej
współpracy i rozwo
ju wymiany ze wszy
stkimi krajami. Przy
czyną bezpośrednią
natomiast stała się
konieczność zabez-

ne.

W ciągu następ
nych lat wypracowa
no w praktyce nowe

formy i metody
współpracy, dosko
nalono i rozbudowy
wano instytucje. W
10 lat po powstaniu
RWPG ratyfikowano
statut Rady. Na ko
lejnych sesjach <iy-
skutowano problemy
bieżące, udoskonalo
no metody współ
pracy.

Jak ona wygląda
w praktyce? Naj
łatwiej to prześle
dzić na jakimś je
dnym przykładzie.

Pracownicy Toma
szowskiej Fabryki Włó
kien Sztucznych poje
chali do ZSRR, gdzie
zapoznali się z nowoś
ciami technologii otrzy
mywania dwusiarczku

węgla. Przeniesienie

tych doświadczeń przy
nosi już 1,7 miliona zl

rocznie.

■■

Wprowadzenie zmian do In
stalacji gamatoksu (środek
ochrony roślin) w Sarzynie
po konsultacji w CSRS
zmniejszyło nakłady o 4 mi
liony. Zapoznanie się w NRD
z produkcją pewnego oleju i
podjęcie jego produkcji w

Jedliczach pozwala wyelimi
nować 5 milionowy import.

Ile w sumie takie fakty w sa
mej chemii dają złotówek? Nikt

o wyliczenie nie pokusił. By
łoby to niezmiernie trudne. E-

fekty są zbyt różnorodne i nie
zawsze wymierne. Jak np. wy
cenić potwierdzenie własnych
koncepcji 1 opracowań? Czasem
— częściej — na osobistym pozna
niu obcych zakładów 1 przenie
sieniu doświadczeń, czasem tyl
ko na chwyceniu pomysłu, wiado
mości. Pewną ilustracją mogą
być wyjazdy zagraniczne naszych
Chemików; W zeszłym roku wy
jechało ich do krajów socjali
stycznych ok. tysiąc. Istnieje też

bezpośrednia współpraca zakła
dów lub instytutów np. Oświę
cim — Buna w NRD, Tarnów —

Hungaria na Węgrzech.
Wymiana doświadczeń tech

nicznych jest w tej chwili
najbardziej owocną formą
współpracy. Ale nie jedyną.
Zdarza się współpraca przy
eksploatacji surowców czy
dostawach aparatury — głów
nie z Czechosłowacją. Kształ
tuje się specjalizacja w pro
dukcji niektórych wyrobów.
Jak dotąd objęto nią 2500 po
zycji zwłaszcza w barwni
kach, lekach, farbach itp.
Jest też specjalizacja badań.
Mamy tego przykład na two
rzywach: my zajmujemy się
polietylenem, Czesi — poli
propylenem. Po co się dublo
wać?

Na takich właśnie przykła
dach można prześledzić me
chanizm WZAJEMNEJ
MOCY.

1
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P
óźniej, gdy minęły chwi
le najgroźniejsze i wia
domo było, że dzięki
spokojowi i równowadze

strony radzieckiej ludz
kość umknęła z krawędzi

wojny, nad którą pchnęły ją a-

wanturnicze pociągnięcia USA
w strefie Morza Karaibskiego
czołowy publicysta amerykański
Walter Lippman pisał: „Po te
go rodzaju wojnie nie nastąpiła
by żadna rekonstrukcja. Po

wojnie takiej nastąpiłaby zacię
ta walka o byt, gdy tylko ci co

przetrwali wyczołgaliby się ze

swych piwnic”.
To już były rozważania z o-

dległości bezpiecznego czasu,

gdy walka o życie świata zam
knięta datami 20—27 paździer
nika przeszła do historii.

Streszczając film wydarzeń te
go najgroźniejszego dla ludzko
ści w jej dziejach tygodnia sko
rzystajmy z danych ujawnio
nych ostatnio przez premiera
Chruszczowa.

Około 20 października w

pobliżu Kuby rozpoczęła się
forsowna koncentracja wiel
kich formacji marynarki wo
jennej, lotnictwa, oddziałów

desantowych i piechoty mor
skiej. Szły posiłki amerykań-

rząd ZSRR już wiedział, że

Inwazja na Kubę — sygnał
do wojny termojądrowej —

nastąpi w ciągu 2—3 dni.

Wtedy to właśnie do prezy
denta USA wystosowano orę
dzie, które sugerowało roz
wiązanie możliwe do przyję
cia dla obu stron.

W taki sposób mówiąc
krótko osiągnięto rozwiązanie
będące triumfem rozsądku 1

sukcesem sprawy pokoju.

Tak opisywał historię październikowego tygod
nia w kilkadziesiąt dni później premier radziecki.
Pokój został uratowany. Co by się jednak stało,
gdyby ZSRR nie wystąpił z pokojową inicjatywą
powstrzymującą amerykańską politykę w stylu
cowbojskim?

NA KRAWĘDZI

Wówczas resztki ludzkości — według wszelkie
go prawdopodobieństwa — zajęte byłyby w tej
chwili wyczołgiwaniem się ze .swych piwnic...

skie do bazy w Guantanamo.
22 października rząd Kenne
dyego wprowadził kwaran
tannę wokół Kuby. W stanie

pełnej gotowości bojowej
znajdowały się wszystkie si-‘

ły zbrojne USA wraz z woj
skami stacjonującymi w Eu
ropie, VI flota operująca na

Morzu Śródziemnym i VII z

rejonu Taiwanu.
Do samej napaści na Kubę

wyznaczono siły o liczebności
ICO tys. ludzi. Ku brzegom
jej wysłano 183 okręty z 85
tvs. marynarzy na pokładzie.
Osłonę lądowania miało za

pewnić klika tysięcy samolo
tów. W powietrzu znajdowa
ło się na zmianę bez przerwy
ok. 20 proc, całego amerykań
skiego lotnictwa strategicz
nego wyposażonego w bomby
atomowe i wodorowe. W peł
nej gotowości znalazły się
też wojska europejskich so
juszników USA z NATO.

W ciągu tych groźnych dni
ZSRR robił wszystko by za
pobiec wybuchowi wojny, ml-

litarystyczne jednak awan-

turnictwo amerykańskie a-

siągało krańcowe granice.
Rankiem 27 października

N
ie ma szczególnego powodu aby w październiku mówić o prze
myśle chemicznym. Wytwórnia metanolu w Kombinacie Chemicz
nym w Oświęcimiu została oddana do użytku 11 marca 1962. Wy
twórnia kwasu azotowego w Zakładach Azotowych im. Dzierżyń
skiego w Tarnowie uruchomiona została 1 kwietnia 1962 r. A jed
nak w każdym miesiącu, w każdym dniu możemy pisać o chemii.

„Chemia” to pierwszoplanowy przemysł naszego województwa.
Region krakowski dostarcza 100 proc, krajowej produkcji sztucznego

kauczuku oraz polichlorku winylu. Podstawą rozwoju przemysłu chemi
cznego jest jego związek z bazą surowcową, głównie złożami węgla ka
miennego. 5 miliardów złotych przewidziano na rozbudowę Zakładów Azo
towych w Tarnowie. Do roku 1965 ma stanąć i produkować Tarnów 2.
Na razie uruchomiono fabrykę kwasu azotowego (100 tys. ton rocznie)
niezbędnego składnika do surowców sztucznych. W 1965 r. globalna pro
dukcja Zakładów Azotowych w Tarnowie wynosić będzie 4,5 mld zł rocz
nie czyli 2 razy tyle co obecnie.

Co to da? Będzie więcej sztucznych włókien, tkanin, pończoszek, pla
stykowych wyrobów. Będzie o wiele więcej dobrych nawozów sztucznych
— a więc chleba. Górą chemia!
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S
pośród spraw
światowej wa
gi, w marcu

tego roku za
interesowanie

obraca się wo
kół dwu problemów,
najbardziej zasadni
czych dla naszej Zie
mi. Premier Chru
szczów stwierdza w

swym przemówieniu
posiadanie przez
Związek Radziecki
rakiety globalnej, a

w Genewie wznawia
się obrady rozbroje
niowe 18 państw. Te
matyka pozornie
przeciwstawna spro
wadza się w konse
kwencji do jednej i

tej samej teorii: po
kój jest dla świata

niezbędny, jest kwe
stią życia i śmierci

ludzkości.

Poza grupą upar
tych obłąkańców
wszyscy realnie my
ślący popierają roz
brojenie jako jedyne
radykalne wyjście.
Nacisk na zwolenni
ków wojny jest

wszechstronny.
Wbrew wersjom o

„komunistycznej pro
pagandzie” przema
wiają za nim ludzie
różnych kierunków i
orientacji. Przykła
dem niech będzie do
bór cytatów z wystą
pień mężów stanu,
naukowców, publicy-

arzec 1962 był miesiącem konferencii sprawozdawczo-wybor
czych PZPR. 10 i 11 marca odbyła się w Hucie im. Lenina
Miejska a 24 i 25 w Hali „Wisły” Wojewódzka Konferencja
Partyjna. Pierwszym sekretarzem Krakowskiego Komitetu
Miejskiego został wybrany tow. Andrzej Kurz — I sekreta
rzem Wojewódzkiego Komitetu PZPR tow. Lucjan Motyka.

Problemy wysuwane przez delegatów na obu konferencjach były zbież
ne. Cała bowiem działalność partii jest określona zasadniczym celem —

rozwijania gospodarczego i kulturalnego kraju dla dobra obywateli. W
ciągu 18 lat istnienia odrobiliśmy wielowiekowe zacofanie i zniszczenia
wojny. Ale w tym okresie świat poszedł już daleko naprzód. Dogonić i prze
ścignąć produkcję innych krajów — zadanie niełatwe.

Tym bardziej, że spoczywa na barkach jednego pokolenia. W Krakowie
gigantyczna rozbudowa Huty im. Lenina narzuca wiele ciężkich obowiąz
ków. Aby osiągnąć w roku 1980 produkcję 9 min ton stali, trzeba zbudo
wać niemało. A ile jeszcze innych spraw do rozwiązania?

O tym mówili działacze na konferencjach wytyczając program działania
partii. O tym mówił też tow. Gomułka — który uczestniczył w wojewó
dzkiej konferencji.

i

*

stów zachodnich 1
neutralnych. Świad
czą one najlepiej jak
szeroki odzew znaj
duje słowo: rozbro
jenie na całym świę
cie.

odzowne. Alternatywa
— pokój czy wojna po.
winna spoczywać w rę
kach wszystkich ludzi

na świecie.”

CESARZ ABISYNII
HAILE SELASSIE:

PREZYDENT INDO
NEZJI SUKARNO:

„...Jestem przekonany,
że rozbrojenie jest nie-

.. .. . Myślę w istocie, że

rozbrojenie powinno się
przeprowadzić nie tylko

dlatego, by zlikwido
wać niebezpieczeństwo

zbrojeń, lecz dlatego by
zredukować budżety wo
jskowe mocarstw, stwa
rzając przesłanki do po
prawy warunków życia
ludzkości.”

PREZYDENT
GHANY
KWAME

NKRUMAH:

„...Jest szaleństwem

myśleć o wojnie w erze

jądrowej. Tylko wrogo
wie ludzkości mogą po
pierać ideę wojny. Jed
nak dopóki nie będzie
rozwiązany problem
rozbrojenia nie będzie
warunków do zachowa
nia pokoju.”

PREMIER INDII
JAWATIARLAL

NEHRU:

„...Popieram całko
wite rozbrojenie, któ
re stanowi warunek
rozwiązania wszyst
kich innych proble
mów.”

Z OBRAD ZJAZDU
ANGIELSKIEJ

LABOUR PARTY:

.. .. . Labour Party sta
wia sobie jako zasadni
czy cel powszechne 1
skuteczne rozbrojenie
polegające na całkowi
tym wyeliminowaniu
metod wojny 1 ucisku

(war and opression).”

LORD BERTRAND
RUSSELL:

„...Radioaktywność za
bija 1 kaleczy nasze

dzieci. Kolektywne mor
derstwo obecńie przy
gotowywane rzekomo
dla naszej ochrony, fa

ktycznie dla uniwersal
nej zagłady stanowi

grozę i ohydę. Wzywa
my wszystkie ludy, by
powstały przeciw tej
potwornej tyranii.”

APEL
800 FIZYKÓW-
ATOMISTÓW:

„...Wzywamy wszys
tkich ludzi, niezależ
nie od ich przekonań,
by zażądali od rzą
dów wszystkich kra
jów świata, aby jak
najprędzej rozpoczęły
rokowania, które do
prowadziłyby do cał
kowitego rozbroje
nia.”

PROF.
JOHN BERNAL:

„...Rozbrojenie — po
wszechne, całkowite i

kontrolowane, obejmu
jące zniszczenie broni

jądrowej jest najbar
dziej palącą potrzebą
naszych czasów.”

♦
Cytaty można by

mnożyć. O rozbrojeniu
jako o jedynej szansie
świata mówił i prez.
Nasser, i prez. Bourgul-
ba, i Paul Renaud, i

prez. Goulart, przywód
cy krajów kolorowych,
i mężowie stanu Euro
py, 1 najtęższe nauko
we mózgi świata. Tru
dno natomiast toruje
sobie drogę ta prawda
w polityce Stanów Zje
dnoczonych. Próżno by
przede wszystkim szu
kać wypowiedzi za roz
brojeniem w wystąpie
niach kanclerza 1 jego
satelitów w NRF.

LIPIEC * LIPIEC -M- LIPIEC * LIPIEC * LIPIEC * LIPIEC % LIPIEC # LIPIEC * LIPIEC * LIPIEC LIPIEC * LIPIEC * LIPIEC * LIPIEC * LIPIEC %

Przegląd z

L
ipiec jest miesiącem z racji Święta Narodowego
przeznaczonym do podsumowań własnych, kra
jowych osiągnięć. Jak jednak w grudniu po pa
ru miesiącach zadziwić wiadomością, że na

18-lecie uruchomiliśmy Turów i inne inwesty
cje? Zróbmy więc krajowy przegląd inny — w

dodatku z morałem.

Na wstępie ostrzeżenie:

mysłowey chcą zakupić doku
mentację. He to kosztowało 1
Jak długo trwało? Półtora mi
liona i półtora roku, czyli tyle
co nic.

POWRÓCIŁ na wybrzeże
z rejsu M/S „Jan Ziżka”,
wyposażony w pierwszy

jest to relacja ku pokrze
pieniu serc konstruowana;
tendencyjny przegląd za
sługujących na uwagę wy
darzeń produkcyjnych pol
skich, anno 1962. Żadnych
niedociągnięć. Same tylko
sukcesy. Laurka? Nie, od
trutka na kilometrowe kry
tyki zapełniające na co

dzień szpalty gazet.
PEWNA nasza fabryka

otrzymała dwie przesyłki
z przędzą kordową. Jedną
ze stemplem producenta
austriackiego, drugą wy
twórni krajowej. Znawcy
chwalili obcy, ganili kra
jowy — normalnie. Ale
wybuchła bomba: okazało
się, że ktoś dla żarty, za
mienił opakowania. Fakt.
Kord ze Szczecińskich Za
kładów Włókien Sztucz
nych zajął nagle miejsce w

klasie światowej.
SKORO o chemii mowa —

jeszcze jeden laur. Nie powio
dło się specom z USA, Japo
nii, Niemiec ograniczyć zuży
cia cennej sody przy produk
cji supertomasyny. Rozwiąza
no ten problem w Krakowie,

w Bonarce. Wydarzenie w

światowej chemii. A u nas —

cisza.
OTO również w krakowskim

Telpodzie pracuje już auto
matyczna linia produkcji o-

porników, takich najbardziej
potrzebnych do radioodbiorni
ków i telewizorów. Nawet 5
takich automatów nie ma do
tąd na świecie. Włoscy prze-

krajowy silnik napędowy
od „Cegielskiego". Egzamin
zdał na celująco. Jesteśmy
tym sposobem jedynym
krajem socjalistycznym
produkującym silniki okrę
towe o wielkiej mocy. Zna
ją nas też z urządzeń ra
darowych, które budują
tylko nieliczni; ZSRR, USA,

M
O
R
A
Ł
E
M

Anglia, Francja, NRF. No
1 my.

W SIEMIANOWICKIEJ hu
cie „Jedność” włączono do

eksploatacji ogromne urządze
nie do ciągłego odlewania
stall — przejaw najnowocześ
niejszej .technologii hutniczej.
To duża rzecz.. Równie duża
Jak całkowicie zautomatyzo
wany nowy marten w hucie

„1 Maja”.
Z „DROBIAZGÓW" dla

odmiany np. zawory regu
lacyjne do automatyzacji
procesów wytwórczych, ro
dem z Falenicy. Małe to,
kilogram sztuka waży. Ale
cena! 1200 dolarów, tyle co

100 ton węgla. Inny regula
tor elektryczny kosztuje
400 dolarów — wartość 27
ton siarki.

I JESZCZE regulatory pneu
matyczne. I jeszcze generator-
olbrzym we Wrocławiu budo
wany wg licencji angielskiej.
Gdyby go kupić, kosztowałby
2 miliony dolarów. I jeszcze

tor kamerowy w Warszaw
skich Zakładach Telewizyj
nych. I produkcja tkanin w

Żyrardowie 1 Łodzi, gdzie ba
wełnę z powodzeniem zastąpi
ła krajowa wiskoza. Efekt?

Oszczędność 8—10 milionów
dolarów.

A PRZECIEŻ także autenty
czny rekord światowy ustano
wili zabrzańscy górnicy, doby
wając w miesiącu 62 tys. ton

węgla z jednej ściany. A che
micy opanowali fabrykację
nowych tworzyw. A elektro
nicy podjęli przemysłową pro
dukcję automatycznych ma
szyn matematycznych. A. . .

Długa lista tegorocznych
polskich wyczynów. Potra
fimy stać się ozdobą pro
gramu wytwórczego świata.

Potrafimy, ale niestety—
rzadko. Stąd morał: nie jest
tak dobrze jakby wynikało
z tego przeglądu tegorocz
nych wyczynów i nie jest
tak źle, jak się sądzi...

L
ipiec — to „Nasze lato”. Jak zwykle ostatnio nasze lato bywa chłod
ne i deszczowe. W lipcu „trafiło się” kilkanaście pięknych dni. Zda
wało się, że w tym roku powódź nas nie minie. A jednak ominęła.
Od 15 do 20 ulewne deszcze spowodowały podniesienie się poziomu
górskich rzek — głównie Dunajca, Białki, Raby i Soły. Jeszcze
tylko kilka dni deszczu, sytuacja byłaby nie tylko groźna, ale i tra

giczna.
Wojewódzka Rada Narodowa przyznała Krakowskiej Komendzie Cho

rągwi Harcerskiej uprawnienia „władzy”. I harcerzyki rzeczywiście za
władnęli Spiszem. Nie tylko zaczęli rządzić. Pomagali ludziom Spiszą ile sił.

A tymczasem przez województwo w stronę Karpat i Pogórza przeto
czyła się istna lawina turystów, pieszych i zmotoryzowanych, starych
i młodych, z brodami i bez. Było tego — jak obliczają biegli tu rachun
kach — około 300 tys. Musiało ich tyle być jeśli w lipcu tu województwie
zjedzono 2.850 ton samych wędlin. Turyści nam się opłacają. Jak znowu
inni biegli obliczają — ludność rejonów turystycznych zarabiała w sezonie
około 800 min zł. W lipcu pamiętano także o tych, którzy musieli pra
cować, a na zieloną trawkę mogli się „wyrwać” tylko w niedzielę. Na Za
rabia w Myślenicach WKZZ utworzył ośrodek wypoczynku świątecznego.
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Są
sprawy, które niczym błyska

wica potrafią oświetlić całą
atmosferę polityczną określo
nego kraju. Taką właśnie spra
wą były listopadowe represje
policyjne wobec zachodnio-

niemieckiej redakcji tygodnika. „Der
Spiegel” oraz aresztowanie kilkuna
stu współpracowników pisma.

„Der Spiegel” —

znaczy „Zwiercia
dło”. Ach, gdybyż
bońska polityka ze-

chciała przyjrzeć
się sobie w zwier-

ciedle, Jakie stano-

wiła brutalna akcja
przeciwko „Spieglo-
wi” i, wzorem zlej
macochy z bajki o

królewnie Śnieżce,
zapytać: „Powiedz
mi prawdę o tym,
jaka Ja właściwie
Jestem?”

— Jesteś — mu-

siałaby brzmieć
odpowiedź — za
kochana po uszy.
Zgodnie z trady
cją masz słabość
do ludzi związa
nych z wojskowo
ścią. Dałaś tego
dowód wydając
swym policjan
tom polecenie roz
pędzenia redakcji
„Spiegla”, która

ośmieliła się mó
wić prawdę o cie
szącym się twoimi
względami rzecz
niku militaryzmu,
demaskując kil-

ba ma dalej na cie
bie Strauss, które
mu oddałaś do dys
pozycji swój aparat
policyjny? Może u-

jęła cię jego pruska
agresywność, która

„Spiegel”
snoczo

zwierciadło
kakrotnie zarów
no jego awantur
nicze. wystąpienia,
jak i podejrzane
machinacje finan
sowe.

— Ciekawe, dla
czego tak wielki

wpływ miał 1 chy-

NRF, którzy opo
wiadają się za pla
nem utworzenia

strefy bezatomowej
w Europie środko
wej, powinni być
nazwani „potencjal
nymi przestępcami
wojennymi”?

— Przechodzisz
w ręce ludzi w

rodzaju Straussa
bez zażenowania,
nie dbasz nawet
o pozory. Stano
wiący oficjalny
powód rozprawy
ze „Spieglem” fakt
rzekomego ujaw
nienia przezeń

hociaż listopad 1962 tył cieplejszy nii zazwyczaj — czas Pomyśleć
o zimie.

Stąd też w tym miesiącu rozpoczyna się ostateczne rozliczanie
budowlańców.

Nie ma szczególnych powodów do zadowolenia z krakowskiego
budownictwa. Roczny plan nie został wykonany. W listopadzie za

równo Egzekutywa KW jak i KKM PZPR zajmował się jego sprawami.
Tutaj właśnie zapadły decyzje, że plan budownictwa mieszkań musi zo
stać wykonany. Ludzie bowiem czekają na mieszkania i muszą dostać to

co zostało im przyrzeczone. A było tego nie mało — chociaż w stosunku
do potrzeb — za. mało. Sam Kraków otrzymał w 1962 ok. 10 tys. izb a wo
jewództwo około 15 tys. izb. w Krakowie mamy najlepsze przedsiębiorstwo
w kraju. Jest to Przeasiębiorstwo Budowy Huty im. Lenina. Właśnie w li
stopadzie otrzymali ont sztandar przechodni i nagrodę 100 tys. zł za naj
lepsze wyniki pro u yjne i finansowe. 60 pracowników odznaczono za
szczytną otlznoką pudowy Huty im. Lenina”. W współzawodnictwie
I miejsce oda St- Kaczmarczyka, II brygada T. Batko a III —

b-orstw1 budowlanych jak ^Sęcej^0^

znajduje wyraz w

przytoczonych swe
go czasu właśnie

przez „Spiegla” ro
jeniach ex-minl-
stra obrony doty
czących „wymaza
nia Związku Ra
dzieckiego z mapy
świata”, może po
ciągnęła cię pogar
da Straussa wobec

liberalnych Intelek
tualistów, wyraża
jąca się w jego
przypomnianej rów
nież przez „Spiegla”
wypowiedzi o jed
nym z autorów zna
nego apelu zachod-
nlonlemieckich fizy
ków przeciwko bro
ni jądrowej, laurea
cie nagrody Nobla
Otto Hahnie: „Sta
ry dureń, który nie
może powstrzymać
łez i nie może spać
w nocy, myśląc o

Hiroszimie”. A mo
że męska brutalność
z jaką Strauss o-

świadczyl, że —

znów cytuję za

„Spieglem” —

»,wszyscy ludzie w

tajemnic wojskowych oceniony został
między innymi przez francuską agen
cję AFP jedynie jako pretekst. Cóż. są
dziłaś może, że w warunkach kiedy
uwaga Europy i świata skoncentro
wana była na poważnym kryzysie mię
dzynarodowym, uda ci się dokonać
łajdactwa bez rozgłosu? Tymczasem ze

wszystkeh stron wskazywano na cie
bie palcem, porównując twoją posta
wę wobec mieszczańskich krytyków
rzecznika militaryzmu — z bezmia
rem twej łagodności wobec byłych hi
tlerowskich zbrodniarzy wojennych.

— Nie, nie Jesteś oryginalna. To nie ty
wprowadziłaś żelazną konsekwencję, z ja
ką po zdelegalizowaniu partii komunistycz
nej zabierasz się do rozprawy z nielewico-

wą opozycją. To Już znamy z lat między
wojennych.

— Chciałaś z wściekłością rozbić
„Spiegla”. Inaczej — zwierciadło. Do
prawdy, zachowałaś się jak ów czarny
charakter z bajki o królewnie Śnieżce.
Jakie to ponure, że nie jesteś tylko
bajkowym koszmarem. Bo choć lawi
na spowodowana aferą „Spiegla” stała
się przyczyną kryzysu rządowego to

jednak koszmar pozostał...

Str. 5.
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M
odernizacja 1 postęp techniczny — to za
biegi dotyczące maszyn, ale tworzące też
nowe sytuacje społeczne. Nie bez przy
czyn kwietniowe plenum KC Partii mó
wiło łącznie o postępie w ludziach i ma
szynach. Stanem idealnym jest tu harmo

nijna progresja maszynerii fabrycznej i ludzkiej. Sie
lanka. W życiu tak to nie wygląda.

Unowocześnianie urządzeń produkujących jest oczy
wiście prawie zawsze korzystne dla ludzi w ogóle,
szczególnie w socjaliźmie, gdyż niesie zwielokrotnie
nie konsumpcji. Ale obok człowieka konsumującego
produkt maszyny, istnieje człowiek obsługujący ma
szyny. I tutaj wszystko przestaje być takie proste.

Osłonienie programu unowocześnienia zakładów powoduje
Jako pierwszą reakcją niechęć załogi. Taka jest podobno
prawidłowość. Ma ona podłoże racjonalne i irracjonalne.
W każdym człowieku drzemie konserwatysta 1 nie lubi on

gdy nagle przewracają mu do góry nogami warsztat pracy.

Maszyny
g JT raków to trzecie co do wielkości miasto w Polsce. Od 1939 ludność
|# Krakowa wzrosła o 240 tys. i dziś sięga pół miliona. W ostatnim 20-

leciu obszar miasta zwiększył się z 48 do 230 km kwadratowych.
Kraków to silny ośrodek przemysłu. Co szósty mieszkaniec i co

■ trzeci pracujący zatrudniony jest w przemyśle. Niestety rozbudowa
demograficzna miasta nie szła w parze z rozbudową osiedli i ich

porządkowaniem. Stad potrzeby są duże. Dlatego apel rzucony w kwiet
niu przez Krakowski Komitet Miejski PZPR „chcemy żyć, pracować i

wypoczywać lepiej, przyjemniej, piękniej" spotkał się z takim uznaniem
całego społeczeństwa. Znaczenie jego nie ograniczało się tylko do miasta.
Inicjatywa zatoczyła szeroki krąg i odbiła się w najdalszych powiatach
województwa.

Precz z niechlujstwem i brzydotą. Własnymi siłami porządkujemy na
sze miasto. Własnymi rękoma tworzymy place zabaw, zieleńce i dbamy
o czystość i estetykę ulic i budynków mieszkalnych. Jak zwykle apel pod
jęły zakłady pracy i to wszystkie — od Huty Lenina aż po najmniejszą
spółdzielnię. Studenci, młodzież, robotnicy, pracownicy umysłowi, podjęli
czyn społeczny porządkowania miasta. W rezultacie uzyskano i dodatko
wą produkcję w zakładach pracy i milionowej wartości prace społeczne.

i ludzie
Odruchowy konserwatyzm znika,
kiedy człowiek sam Jest autorem po
stępu, racjonalizatorem. Ale w koń
cu nie każdy ma hobby 1 umiejętno
ści wynalazcze. Postęp techniczny
przychodzi najczęściej z zewnątrz.

Inne opory są bardziej racjo
nalne. Po pierwsze — obawa że

nowy kszałt maszyny przewyż
szy poziom umiejętności, że do
bry fachowiec może okazać się
nieudolny. To obawa typu zasa
dniczego. Ale takie jest prawo
życia i strachy owe tworzą sytu

acje społecznie pożądane: wy
zwalają ambicję, pęd do wiedzy,
niszczą samozadowolenie sta’
rych rutyniarzy od dziesięciole
ci umiejących nawet świetnie,
ale jedno i to samo. Inna spra
wa, że w dobie modernizacji ta
kie sytuacje tworzą szereg oso
bistych dramatów, na które nie
można machać ręką.

Obawa trzecia wynika ze

świadomości, że mechanizacja o-

bniża stan zatrudnienia. Ludzie
boją się o pracę. Poza tym ist
nieją obawy, że stanie się ona

bardziej skomplikowana, umy
słowo absorbująca. A nie każdy
robotnik koniecznie chce być
bardziej „umysłowy”, mieć pracę
trudniejszą i odpowiedzialniej-
szą.

Taki stan umysłów tworzy w mo
dernizowanej fabryce klimat ocze
kiwania. Później wszystko zależy od

tego jak owa modernizacja zostanie

przeprowadzona. Te same bowiem

zmiany techniczne mogą stworzyć po
stawę entuzjazmu wobec przewrotu
technicznego albo utrwalić niechęć.

Modernizacja tylko z pozoru
jest bowiem zabiegiem technicz
nym. Jest też rewolucją społe
czną. Jak każda rewolucja nie
sie w sobie pewne niebezpie
czeństwa w skutkach ubocznych,
zarówno dla autorów jak i pa
cjentów. Ustrój nasz zakłada

przy takim zabiegu a priori tro
skę o załogę. Ale nie można

przeceniać tych immanentnych
dobrodziejstw. Tyczą się one za
wsze ogólnego kierunku, stano
wią pewną dyrektywę i możli
wość. Potem konkretni ludzie
wcale nie wysokiego szczebla

wpisują w owe ogólne zamysły
— takie lub inne plany konkret
nych posunięć.

Trzeba wysiłku myślowego i

dobrej woli aby zharmonizować

dobro ogólne płynące z postępu
— czyli efekty produkcyjne — z

dobrem załogi pracującej na od
mienianych maszynach. Trzeba

wysiłku myślowego i dobrej
woli aby modernizacja zakładu

przebiegała bezkonfliktowo, żeby
zgrać aktualny interes robotnika

producenta z interesem ogółu
konsumentów czyli społeczeń
stwa.

W życiu przy realizacji uchwał

kwietniowego plenum KC Par
tii o to właśnie przede wszyst
kim chodzi.
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Sierpień
jest

miesiącem —

wczasowym. Od
kilku lat stał
się również se
zonem tury-

stycznym w poję
ciach przekraczają
cych ramy naszej
planety. Nie po raz

pierwszy tradycja ra
dziecka zerwała sen
ny nastrój letnich o.

górków kosmicznymi
ewenementami, do
słownie nie z tej zie
mi. Ciszę letnich
wieczorów przerwał
dobywający się z ra
dioodbiorników i te
lewizorów dialog bez
precedensu;

— „Birkut", „Bir-
kut” — tu ., Sokół".
Jak. mnie słyszysz? —

I w odpowiedzi spon
taniczne:.

— Andriusza! Je
stem tutaj obok cie
bie. Słyszę cię dosko
nale!

Pierwsza w historii
rozmowa dwu miesz
kańców Ziemi na od
cinku Kosmos — Ko
smos. Radzieckie bli
źniaki kosmiczne: —

Nikołajew 1 Popo
wicz.

Tak było w tym
roku. A jak kształtu
ją się perspektywy
na przyszłość?

Proroków w tej mie
rze nie brakuje. Do

najciekawszych horosko
pów należy bezsprzecz
nie kalendarz opracowa

ny przez młodego ame
rykańskiego uczonego
Feliksa Godwina opu
blikowany w pracy „The
Exploration of Solar Sy
stem” („Badania układu

słonecznego”). Oto frag
menty tego długofalowe
go kosmicznego rozkła
du Jazdy, rozbitego
szczegółowo na lata i

dziesięciolecia.

1970-1980. Lądowanie
ludzi na Księżycu. Pier
wsze stacje satelitarne
na orbicie Ziemi.

1980-1990. Lądowanie
statków z załogą na

Marsie 1 Wenus.
1990—2000. Pierwsze o-

siedla ludzkie na Księ
życu i Marsie.

2010—2020. Kilkuset lu
dzi rozbudowuje osiedla
na Marsie.

2050—2060. Badania O-

kolic Urana. Automa
tyczne stacje naukowe

w sąsiedztwie pierścieni
Saturna.

2080—2090. Liczba osa
dników na Marsie sięga
kilkuset tysięcy. Pene
tracja okolic Neptuna i

Plutona. Człowiek na

peryferiach układu sło
necznego.

2100. Pierwsze próby
lotu ku gwiazdom.

Specjaliści radziec
cy— najwyższe świa
towe autorytety w

dziedzinie kosmonau-

tyki określają kalen
darz Godwina z kur
tuazją jako niezły 1
dość realistyczny.
Taktownie przemil
czają w tej sprawie
pewien istotny szcze
gół: pierwszą pozycją
w kalendarzu było
zdanie „1963 rok
człowiek na orbicie”.

Pomyłka. Już na

wstępie poważna po
myłka w prognozach
kosmicznych. Astro
nom amerykański nie

docenił dynamiki roz
woju nauki radziec
kiej. Nie przewidział,
że radziecki kosmo
nauta znajdzie się już
2 lata wcześniej na

pokładzie statku ko
smicznego. Nie przy
puszczał, że zdopin
gowani sukcesem ra
dzieckim Amerykanie
również wcześniej, bo
w tym roku, wyślą
na orbitę Ziemi swe

go pierwszego kosmo
nautę. Że rodzina ko
smicznych bohaterów

rozszerzy się przed
terminem o Titowa,
Nikołajewa, Popowi
cza.

Wygląda na to, że ca
ły kalendarz Godwina

będzie wymagał korekty.
Jeśli tempo zostanie u-

trzymane wszystkie wy
prawy rozplanowane na

półtora stulecia zreali
zowane zostaną za ży
cia tępo pokolenia, któ
re zasiada właśnie na

szkolnych ławkach.

Oni dowiedzą się
rzeczy najciekaw
szych. Ale i my, star
si, nie mamy powodu
do narzekania. Przyj
dzie wiosna, • przyj
dzie następny sierp
niowy sezon kosmicz
ny i znów wybuchnie
radziecki fajerwerk.
A ludzi* powiedzą
znowu:

— Ale numer! Nie
z tej ziemi!

Sierpień
— jak sama nazwa wskazuje — jest miesiącem żniw. Sierp

tylko już został zarzucony — na razie jeszcze w wielu wypadkach
— na rzecz kosy. W tym roku wiosna się poważnie opóźniła. W kon
sekwencji żniwa też.

Rolnictwo w Krakowskiem zajmuje 1.558 tys. ha — ogółem. W tym
jest upraw 1.044 tys. ha — lasów 403 tys. ha — ugorów i nieżytków

111 tys. ha. Poważną wadą krakowskiego rolnictwa jest jego rozdrobnienie.
Średnia wielkość gospodarstw wynosi 2,9 ha. W województwie jest 383
tys. gospodarstw. Na 100 ha pracuje 70 osób, czyli o wiele za dużo. Go
spodarka zbożowa jest mało opłacalna. Za dużo sieje się żyta, za mało
pszenicy i jęczmienia. Ziemia krakowska słynie z sadów. Jest 7,8 min
szt. drzew owocowych. Zbiory były słabe, bo sady zmarzły w czasie kwit
nienia. Także zbiory zbóż, ziemniaków i buraków cukrowych były niższe
niż w latach ubiegłych. Właśnie zła wiosna i trudne lato to sprawiło.
Opóźnienie wiosny i żniw spowodowało nagromadzenie robót polnych.
Żniwa, omłoty, podorywki, przygotowanie do siewów jesiennych zbiegło
się prawie naraz. Dobrze, że jesień była bardziej życzliwa od lata. 1 tak
jednak rolnicy polscy — w tym też nasi krakowscy — niemało musieli
się natrudzić, aby zabezpieczyć uprawy i zasiewy na rok przyszły.
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Te 1 inne mądrości perspektyw roku
2.000 pochodzą z książki prof. Baade,
zachodnioniemiecfkiego ekonomisty.
Prezentuje on wizję konkretną — wy
nikłą z pedantycznych obliczeń.

Świat współczesny jest Jak wiadomo ham
letowski w myśl zasady: być albo nie być.
Groźba guzika pt. „wojna” powoduje nie
pewność o losy świata 1 wątpliwości co do
nieśmiertelności kuli ziemskiej. Niemniej
bądźmy optymistami. Jeśli guzik nie zosta
nie naciśnięty, w roku 2.000 my będziemy
silą potężniejszą, zdolną do dyktatu pokoju.

Wynika to jasno z obliczeń profesora-
Przede wszystkim przewiduje on logicz
nie wielki wynalazek jakiejś nowej ener
gii unieszkodliwiającej ze stacji kosmicz
nej wszelką broń termojądrową. Kto nią
będzie dysponował — to wynika już z do-

N
adchodzący rok 63 od po
czątku naszego wieku, a 37
od końca. Znaczna część Czy
telników ma szanse dożyć roku
2.000 lub jego bliskości. Kto go
nie doczeka pozostawi po so

bie dzieci lub nadzieje sięgające nowe
go fin de siecle. Jeśli ktoś nie ma ani
dzieci, ani nadziei' — rad by zaspokoić

ciekawość czasów, których już nie po
smakuje. - ,,Ł

Unikajmy pojawiającej się w takich razach
melodii: epoka atomu, era kosmosu ltd. To

nieprawda. Wiek XX ukształtowały dopie
ro wynalazki XIX stulecia: elektryczność,
silnik spalinowy. Atom 1 kosmos też od
mienią życie ziemian dopiero w przyszłym
wieku. Dla nas pozostaną tylko źródłem e-

mocjl i podziwu.

Co
dominowało w grudniu — chyba górnicza „Barburka” — go

rączkowe wykończenie planów produkcyjnych, święta i przygo
towania do Sylwestra. ,

Nasi krakowscy górnicy — to nie byle jakie zuchy. Całe gór
nictwo dało w tym roku ponad 650 tys. ton węgla ponad plan.
Z tego prawie połowę bo 300 tys. ton, przypada na nas. A prze

cież kopalnie okręgu krakowskiego to tylko drobna część górnictwa wę
glowego Polski. Wszystkie nasze kopalnie wykonały plan w tym roku.

Górnicy krakowscy mieli więc prawo pogodnie obchodzić swoje górni
cze święto. Był też powód dodatkowy. W 1962 r. kopalnie krakowskie wy~
dobyły swoją 100-milionową tonę węgla licząc od wyzwolenia Polski Lu
dowej. Nic dziwnego, że kratownice górniczych wieży kopalnianych, sale
cechowni — wszędzie tam, gdzie dobywa się węgiel, a także tam, gdzie
wydobywa się sól, cynk, ropę — w barburkowe święto, przystroiły się
w uroczystą, odświętną szatę. Wesoło i hucznie przeszło górnicze święto.

Przeszło święto, jak przeszedł miesiąc, jak przeszedł cały 1962 rok. I zno
wu stoimy na progu nowego 1963 roku. Co nas czeka? Czeka nas szary,
codzienny trud w realizacji planów dalszego rozwoju pięknej, pełnej uro
ku i barwy Ziemi Krakowskiej.

tychczasowego przebiegu wyścigu kosmi
cznego. ł

Inny aspekt wizji. Obecnie ludzkość li
czy około 3 miliardy osób. Do roku 2.000
nasz gatunek podwoi swoją liczebność. Już
w tej chwili kraje kapitalistyczne obej
mują tylko 0,77 miliarda, kraje socjalisty
czne ponad miliard i słabo rozwinięte ty
leż. W roku 2.000 sytuacja się zmieni dzię
ki pewnemu przejściowemu zjawisku. Lud
ność krajów kapitalistycznych w przeci
wieństwie do reszty wzrośnie minimalnie,
bo poziom oświaty i cywilizacji zamraża
populację. Wskutek tego w roku 2.000 obóz
socjalistyczny będzie 2 razy liczniejszy,
a w sumie kapitalizm będzie mieć we

władaniu zaledwie 1/6 świata. Z 1,2 mi
liarda osób pracujących w światowym
przemyśle tylko 200 milionów przypadnie
na kraje rozwiniętego kapitalizmu. Prze
waga oświatowa ZSRR nad USA już jest
taktem dokonanym. Przewaga energetycz
na świata socjalistycznego nad kapitali
stycznym — faktem nieodwracalnym.

Na koniec obliczenia prof. Baade brzmią u-

spokajająco dla ludzkich żołądków. Wpłynie
tu decydująco mechanizacja, zastosowanie e-

nergii jądrowej w rolnictwie i objęcie zasiewa
mi nowych terenów.

Wszelki sceptycyzm byłby bezpodstaw
ny. Zachowajmy go dla sfery pozamate-
rialnego rozwoju ludzkości i dla ochrony
przed mitem raju na ziemi. Nawet odrzu
cając wojnę możemy mieć pewność, że
ludzkość znajdzie sposoby żeby jakoś za
truć sobie życie.

W sumie wizja jest tak pociągająca,
że zamiast przyziemnych i minimalistycz-
nych życzeń pomyślnego roku 1963 po-
zwólcie sobie złożyć życzenia maksymali-
styczne: dosiego roku 2.000. Dziesięcio
krotnie lepszego.

Opracowanie tekstowe:

ZOFIA LEWARTOWSKA
i MARIAN SKARBEK

grafika:
STEFAN BERDAK
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POZIOMO: 1. mistrz operet
ki wiedeńskiej, twórca ,,Zem-

nietoperza", 7. możesz ją
otrzymać rozwiązując prawi
dłowo tę krzyżówkę, 12. wkła
da się przez głowę, 18. pąk z

drzewa o owocach sztachet-
nxjch używany do okulizacji,
19. gatunek wierzby, 20. wę
gierski mąż stanu, 21. duże
miasto japońskie, ośrodek wy
dobycia rud i ropy naftowej,
22. tam gdzie kozy kują, a na
prawdę to miejscowość w woj.
kieleckim, 23. ważny dygni
tarz 26. źrebię po odłączeniu
od matki, 28. hebrajskie „niech
się stanie", 29. podlegał suwe-

renowi, 31. kontrakt. 33. jest
nasycona i nienasycona, 34. i-
mię autora „Przygód Tomka
Sawyera", 36. samochód ma
łolitrażowy produkcji NRD, 37.
kula bilardowa, 39. gatunek
papugi długoogonowej, 41. ro
ślinność i woda na pustyni, 43.
zdrobniałe imię żeńskie, 45.
świer.zopa, 47. cesarz rzymski,
który zniszczył Jerozolimę, 49.
scena zbiorowa w dramacie,
53. daje nauczyciel, 55. oszczep
o cienkim grocie, 56. sprosto
wanie pomyłek w druku, 59.
tlenek węgla, silnie trując!),
62. grupa wysp w Polinezji na

Pacyfiku, 64. bryła geometry
czna ograniczona sześcioma
równoległobokami, 66. miejsce
nie zarosłe lasem, 67. kraj, do
którego należy Grenlandia, 68.
miejscowość biblijna, 69. u-

przywilejowany kolor w kar
tach, 71. znajdziesz na dnie
naczynia, 72. ojczyzna Włady
sława Jagiełły, 75. wielki
wdzięk, 77. powróz, 79. drze
wo, które się trzęsie, .80. nale
ży do gromady zwierząt, liczą
cej 1.500.000 gatunkóuj, 81.
charakterystyczny znak, 83. to
samo co rewers, 84. głos jele
nia, 85. węgierski dramaturg,
autor sztuki „Tragedia czło
wieka”, pisanej pod wpływem
„Fausta” Goethego, 87. potwór
siedmiogłowy zabity przez
Herkulesa, 88. mieszka w E-
gipcie, 90. polecenie, 93. kotli
na powstała z kilku lejów, 94.
wiara w złe duchy, 96. konfe
rencja robocza, 99. żądluje,
100. cel grabieżcy, 102. do wy
boru: minerał, pocisk, owoc,
kolor, 106. narodowa epopeja
staroindyjska, opiewająca lo
sy królewicza Ramy i jego żo
ny Sity, 109. interesuje kupca,
110. organ prasowy Włoskiej
Partii Komunistycznej, 111.
mityczny lotnik, spadł do mo
rza i utonął, 114. gra na lo
dzie lub na trawie, 117. kau
czuk wulkanizowany, stosowa
ny w elektrotechnice do izo
lacji, 120 surowiec na ciastka,
rodem z ogrodów, 121. dobre
miejsce w teatrze, ale drogie,
122. likier kminkowy, 124.
kruszec, 125. święty obraz u

prawosławnych, 128. syn Zeu
sa i Hery, znany z miłostek z

Afrodytą, opisany w „Odysei",
130. napój alkoholowy, który
Japończycy pędzą z ryżu, 132.
przyrząd, którym się wbija
pale w ziemię, 133. tam, gdzie
sypiają majtkowie, 134. po
pularny dawniej proszek do
szorowania, 135. ozdoba mu
zyczna, polegająca na szyb*
kim powtarzaniu po sobie
dwóch sąsiednich tonów, 137.
wystawna przejażdżka powo
zami w dawnych czasach,
138. dziki osioł azjatycki, 139.
jadowity pająk stepów czar
nomorskich, bardzo groźny
dla bydła i koni, 131. pięć- ,

dziesiąt sześć arów gruntu,
144. imię żeńskie, 145. zakła- 1
dnik wzięty dla pewności do
trzymania warunków umowy,
147. pijesz stamtąd smaczne

piwo, 149. bohater z powieści
Juliusza Verne’a, 151. przy
jemna rozrywka umysłowa,
polegająca na przestawianiu .

liter, 154. tytoń w dawnym 1
żargonie, 157. spiekota nissa- '

mowita, 159. drągal, 162. ska- i
ły podwodne, 164. takie imię 1
nosi słynna Sari, 165. nad po
wieką, 167. mądrość, 169. szła-

‘

chętny muszkieter z powieści 1
Aleksandra Dumasa, 171. ole
jek z płatków różanych, 174. ‘

opiekunka pieśni miłosnych, 1
176. hebrajskie imię męskie, ■
178. matka Kastora i Polluk- '■

Najlepsze Życzenia Nowego Roku 1963
. składa

Wszystkim Szanownym Odbiorcom
Wojewódzka Hurtownia Tekstylna w Krakowie

polecając nadal szeroki asortyment
artykułów tekstylnych

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Górnicze „Chrzanów” w budowie w

Trzebionce koło Trzebini — zatrudnią natych
miast kwalifikowanych 3 PRACOWNIKÓW
do obsługi pomp powierzchniowych, 4 MA-
SZYNIS1ÓW KOMPRESORÓW, 1 PRACOW
NIKA (pomoc) do obsługi koparki, 1 MASZY
NISTĘ LOKOMOTYWY SPALINOWEJ, 10
ŚLUSARZY WARSZTATOWYCH i innych, 1
TOKARZA, 10 ŚLUSARZY DOŁOWYCH oraz

PALACZA KOTŁOWEGO z uprawnieniami.
Zgłaszający winni posiadać dowody stwier
dzające odpowiednie kwalifikacje. — Wyna
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Górnictwa Rud. — Zgłoszenia przyjmuje co
dziennie Dział Kadr przedsiębiorstwa
INŻYNIERA KONSTRUKTORA, INŻYNIERA
METALURGA, INŻYNIERA ODLEWNIKA
lub TECHNIKA ODLEWNIKA z ukończonym
wstępnym stażem pracy — zatrudni Instytut
Odlewnictwa w Krakowie, ul. Zakopiańska 73.

Zakłady Górnicze „Chrzanów” w budowie
k. Trzebini — zatrudnią natychmiast INŻY
NIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami
budowlanymi, względnie odpowiednią prak
tyką, TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw
nieniami, względnie odpowiednią praktyką, na

stanowiska inspektorów nadzoru inwestycyj
nego, KIEROWNIKA HOTELU ROBOTNI
CZEGO (Domu Górnika), z odpowiednią prak
tyką. Istnieje możliwość przydzielenia miesz
kania. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro
wego Pracy dla Górnictwa Rud. — Zgłosze
nia przyjmuje codziennie Dział Kadr przed
siębiorstwa. K-11201

Przedsiębiorstwo Materiałów Podsadzkowych
Przemysłu Węglowego w Katowicach — przyj-
mie natychmiast dla Piaskowni Centralnej w

Szczakowej: 30 ELEKTRYKÓW wysokiego
napięcia, posiadających grupy bhp. III i IV,
12 OPERATORÓW SPYCHAREK typu S-80
i S-100, 4 OPERATORÓW KOPAREK typu
KU-1206. — Warunki płacy wg taryfikatora
PMP-PW. — Pracownicy przyjęci do pracy
otrzymują węgiel deputatowy jak w kopal
niach węgla kamiennego, premię z „Karty
Górnika” i odzież ochronną. — Zakwaterowa
nie w hotelu robotniczym zapewnione. Zgło
szenia do pracy przyjmuje kierownik Piaskow
ni Centralnej w Szczakowej. K-11232

1 ELEKTRYKA z IV grupą BHP oraz 1 MON
TERA o kwalifikacjach do urządzeń wysoko
prężnych c. o., pary i automatyki z uprawnie
niami — przyjmie Ośrodek Sportowo - Tury
styczny TKS „Korona” w Krakowie. — Zgło
szenia w Administracji Ośrodka — Kraków,
ul. Pstrowskiego 9—15.

___________________

REFEKENTKĘ-KORESPONDENTKĘ w dziale

handlowym — zatrudni natychmiast centrala
handlowa. — Wynagrodzenie 1.300 zł. — Wy
magane średnie wykształcenie i maszynopi-
smo. — Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2> dla nr K-11213.

Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsił” we

Wrześni, ul. Daszyńskiego 2/3 — zatrudnią
natychmiast: w Sekcji Postępu Technicznego,INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska
konstruktorów urządzeń przemysłowych i te
chnologów projektujących nowoczesne meto
dy wytwarzania 1 organizację procesów pro
dukcyjnych, w biurach konstrukcyjnych —

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRONI
KÓW, ELEKTROAKUSTYKÓW i RADIO
TECHNIKÓW na stanowiska st. konstrukto
rów, konstruktorów, st. technologów, techno
logów, TECHNIKÓW CHEMIKÓW do labora
toriów chemicznych, w działach zaopatrzenia,
planowania i księgowości — ST. KSIĘGO
WYCH — KOSZTOWCÓW, PLANISTÓW I
EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim wy
kształceniem i praktyką w przemyśle ciężkim.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym za
pewnione, a w okresie późniejszym Zakład ma

możliwości przydzielenia mieszkania z budow
nictwa przyzakładowego, względnie udziele
nia pomocy finansowej przy wstępowaniu do

spółdzielni mieszkaniowej. — Oferty wraz z

życiorysem i odpisami ważniejszych dokumen
tów kierować pod adresem Zakładu. — Kan
dydatom wezwanym celem omówienia warun
ków pracy i płacy zapewnia się zwrot kosz
tów przejazdu pociągiem osob. kł. II.______

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW łub BU
DOWLANYCH, 1 TECHNIKA ELEKTRYKA,
1 MONTERA INSTALACJI SANITARNYCH,
3 PALACZY kotłów wysokoprężnych — zatru
dni od 1 stycznia 1963 r* Zakład Konstrukcji
Stalowych w Krakowie. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Energetycznego. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr ZKS — Kraków, ul. Wadowicka 36, III

piętro, pokój nr 328. K-11227

Praca

SKŁADAJĄC NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
NOWOROCZNE CZŁONKOM I WSZYSTKIM PRA
COWNIKOM POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPO
ŻYWCÓW W KRAKOWIE — DZIĘKUJEMY RÓW
NOCZEŚNIE ZA CAŁOROCZNĄ WSPÓŁPRACĘ
I TRUD WŁOŻONY W PRZEDTERMINOWE WY
KONANIE PLANU 1962 r. DZIĘKUJEMY RÓWNIEŻ
GORĄCO AKTYWOWI SPOŁECZNO-SAMORZĄDO-
WEMU I PRACOWNIKOM ZA ICH POSTAWĘ I

WSPÓŁPRACĘ W OKRESIE SZCZEGÓLNEGO
NATĘŻENIA ZAKUPÓW ŚWIĄTECZNYCH, A

WSZYSTKIM KLIENTOM ZA CIERPLIWOŚĆ I

WYROZUMIAŁOŚĆ.

OGRODNIKA(czkę) ener.

giczńego z praktyką —

przyjmę, dam dobre wa
runki. Oferty 21331 „Pra-
sń” Kraków, Wiślna 2.blask, błyszczenie się, 155. pe

dagog niemiecki, kontynuator
idei Rousseau (1723—90), 156.
koncertuje w mieszkaniu, 157.
ssak drapieżny ż rodziny
psów, 158. lubią dziewczynki,
pleść, 160. ból nerwu kulszo-
wego, 161. zdrobniałe imię
męskie, 163. pisarka radziec
ka, autorka znanej powieści
„Krużylicha”, 166. drążek
gimnastyczny, 168. gospodarz
u górali karpackich, 170. zo
stał tam zawarty pokój mię
dzy Szwecją a Polską w ro
ku 1660, 172. karty używane
przez wróżbitów, 173. pozostaje
po urazie fizycznym, 175. waga
opakowania toicaru, 177. byk
czczony w starożytnym Egip
cie jako wcielenie boga Ozy
rysa, 179. położenie w jakim
się znajdujesz, 181. zasiada

w izbie wyższej parlamentu
brytyjskiego, 183. gwarowe
„tylko", 184. inicjały mocar
stwa imperialistycznego.

Po rozwiązaniu krzyżówki na
leży wypisać obok siebie pierw,
sze litery wyrazów pionowych
wymienionych poniżej i odczy
tać dodatkowe rozwiązanie: 12 —

38—24 — 104—48—51—116—
35—101—108—44 — 58—62—
42—16—129—115—157—

95—51.

Rozwiązania proilmy nadsyłać
na adres redakcji do dnia 7. I .

1953 r, (decyduje data stempla
pocztowego) z dopiskiem na ko.

pertach „Krzyżówka noworocz
na”. Wśród Czytelników, którzy
nadeślą prawidłowe odpowiedzi
(wystarczy has'o końcowe), re
dakcja rozlosuje wartościowe na
grody w postaci:

TRZECH ZEGARKÓW
NA RĘKĘ

czne związki", 47a. przełącz w

górach Hindukusz w Afgani
stanie, 48. od biodra do kola
na, 50. płoszą ptactwo, 51.
karmi cudze dziecko, 52. imię
Wyczółkowskiego, 54. jedna z

wysp hawajskich, 57. rzeczy
konkretne, 58. wyspa na Mo
rzu Iryjskim, 60. rodzaj zapór
saperskich, 61, prąd w sztuce
i literaturze, powstały w o-

kresie 1 wojny światowej,

symbol mądrości, 7. naciąg z

ziół, 8. wnętrze pieca hutni
czego, 9. bystre ma orzeł, 10.
imię żeńskie, 11. imfę Asny
ka, 12. zapas żywności, 13.
tam gdzie grzyby, 14. odpro
wadza wodę ściekającą z o-

kna, 15. wpływa do Odry po
niżej Wrocławia, 16. środek
znieczulający, 17, oprawca, 24.
tkanina nieustępująca weł
nianej, 25. pierwsza powojen-

KRZYŻÓWKA

sa, 180. specjalność bufetów,
182. niebywały zapał, dziar-
skość, 185. zdrowe warzywo,
zawiera dużo żelaza, 186. wy
stępują tam czworonożni ar
tyści, 187. okolica, 188, rzecz

nadzwyczajna, zadziwiająca,
189. zgrubienie szyi spowodo
wane powiększeniem się tar
czycy, 190. miasto szwajcar
skie, miejsęe zawarcia w r.

1925 znanego traktatu przez

GIGA
kraje europejskie, 191. klam
ra łącząca pięciolinie w li
tworach muzycznych, 192. ko
lonia Brytyjska na Borneo.

PIONOWO: 1. cienki sznur,
2. belka podpierająca inne, 3.
termin chemiczny określający
optycznie nieczynną miesza
ninę dwóch antypodów, 4 o-

statni prezydent republiki hi
szpańskiej, 5. znana księga
Tadeusza Boy-Żeleńskiego, 6.

na polska komedia filmowa,
27. bywa sina, 30. amerykań
skie województwa, 32. zato
ka w ZSRR, do której wpły
wa rzeka Ob, 35. ruch w sza
chach polegający na przesu
nięciu króla i wieży, 38. urzę 
dowy spis jakiejś czynności,
40. radość rybaka, 42. brzask,
44. roślina dostarczająca cen
nych substancji aromatycz
nych, 46 .napisał „Niebezpie-

Fi-

jaka
wy-
naj-

Podobnie iak w roku ubiegłym redakcja wspólnie z za
rządem Krakowskiego Oddziału Polskiego Związku
latelistów ogłaszają

Nie tylko dla filatelisty

Wybieramy
najpiękniejszy
ZNACZEK ROKU

KONKURS— PLEBISCYT
NA NAJPIĘKNIEJSZY ZNACZEK POLSKI

ROKU 1962

Zadaniem uczestników będzie wypowiedzenie się
seria znaczków PRL, względnie pojedynczy znaczek
dane w roku 1162 ich zdaniem zasługują na miano
piękniejszych. W odpowiedziach wystarczy jedynie po
dać np. „Rok Korczakowski”, „Dzień Znaczka” itp.

Pomiędzy Czytelników, którzy oddadzą glosy na wy
różniony w plebiscycie znaczek zostaną rozlosowane

cenne nagród y filatelistyczne
Odpowiedzi, wyłącznie na kartkach pocztowych, pro

simy nadsyłać do dnia 20 stycznia 1963 na adres: Re
dakcja „Gazety Krakowskiej", Kraków, Wielopole 1,
z dopiskiem na karcie: plebiscyt na znaczek.

im<•”
'W'v

* Y,ó.4,> 1
--

Zguby
UNIEWAŻNIAM Zgubio
ną pieczątkę o następu
jącym brzmieniu: „Be-
tomarnla — Trzetrzelew-
ska Augustyna — Jaworz
no, Mostowa 35”. Trze-
trzelewska Augustyna —

Jaworzno. Ch-20027

RADA NADZORCZA I ZARZĄD
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

W KRAKOWIE

WICZKOWSKIEMU Józe
fowi, Wzgórza Krzesławl-
ckie bl. 2, skradziono le
gitymację nr 221581 zwią
zku zawodowego.

NT
protestujący przeciw burżua-
zyjnej kulturze i moralności,
62, słynny król-mędrzec ży
dowski, 63. główny zapaśnik
w walce byków, zadający by
kowi cios śmiertelny. 65. łódź
transportowa, 70. miasto prze
mysłowe w południowej Fran
cji, 73. wierzba, 74. lewy do
pływ Wisły, 76. tył zwierzę
cia, 78. pierwiastek chemicz
ny, 79. może być na świat, 81.
uwielbienie, 82. podrostek, 86.
rzecz niezwykle piękna, 89.
przyjęcie do rodziny osoby
trzeciej, usynowienie, 91. ta
kie imię nosiła żona Stefana
Batorego, 92. sąsiaduje z Eu
ropą, 95. jeden z podstawo
wych składników ' lekkich

stopów, 97. mówił Sarmata do
Sarmaty, 98. minerał używa
ny do wyrobu moździerzy la
boratoryjnych i przedmiotów
galanteryjnych, 101. rzecz je
dyna w swoim rodzaju, 103.
niewolnik, 104. lilia wodna,
105. dostarcza nam smacznej
kaszy, 106. Juliusz Cezar go
przekroczył, rozpoczynając
wojnę domową z Pompeju-
szem, 107. czołowy mąż stanu

ZSRR, niedawno odwiedził
Kubę, 108. kryjówka, 112.
mocne piwo angielskie, 113.
ozdoba architektoniczna w

kształcie dziobów starożyt
nych okrętów, 114. napisał
„Przygody dobrego wojaka
Szwejka", 115. po rosyjsku
„jak", 116. dawny tytuł pa
nujących książąt niemieckich,
którzy mieli prawo obierania
cesarza, 118. wiatr południo
wy na jeziorze Garda we

Włoszech, 119. pasmo górskie
na Krecie, miejsce urodzenia
Zeusa. 123. mięsak, guz złośli
wy, 126. icódka z wina, 127.
ostra reprymenda, 129. niego
dziwiec, 131. rzeka w Rumu
nii. wpadająca do Dunaju,
132. okręg administracyjny,
odpowiednik powiatu w daw
nych Węgrzech, będący pod
władzą nad.żupana, 134. imię
znanego radzieckiego kompo
zytora Chaczaturiana, 136.
kojarzy się z ORS-em, 140.
pretensja, 142. gatunek tłusz
czu roślinnego, 143. opad
atmosferyczny, 146. w muzy
ce: z umiarkowaniem, 148.
dawna miara zawartości zło
ta w stopach, 150. pierwia
stek chemiczny, 152. regular
ny żołnierz w dawnym woj
sku tureckim. 153. połysk, od-

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” Z NR 298

Od wódki rozum krótki
(przysłowie staropolskie)

POZIOMO: 1. pak, 4. rapa, 8.

egida, 9. gol, 10. Ner, 11. zboże,
13. gnom, 18. Rusk, 21. barka, 22.

Karol, 24. Ares, 30. drut, 31. Ate
na, 34. eta, 35. akr, 36. zamek, 37.

Rabka, 38. Oka.

PIONOWO: 1. pengo, 2. agenda,
3. Kirów, 4. raz, 5. ego, 6. po
żar, 7. ale, 12. beksa, 14. mór, 15.

dubler, 16. Ikra, 17. opał, 19. okaz,
20. gram, 23. Orkan, 25. sód, 26.

skutek, 27. Ustka, 28. tremo, 29.

Itaka, 31. Aar, 32. erb, 33. Aza.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie za
dań z nr 298 z dnia 15/16 grud
nia 1962 r. nagrody książkowe o-

trzymują: Bronisław

Klucze k. Olkusza,
OPLUSTIL — Zator,

pow. Oświęcim, Zygmunt KRZY
ŻAK — Zawoja 1, pow. Sucha,

Eugenia KĘSEK — Rabka-Zdrój,
ul. Kościuszki 9, pow. Nowy
Targ, Halina ŁANOCHA — Boch
nia, ul. Krzeczowska 56, Marla

ZAPAŁA — Miechów, ul. Janów

Dolny 7, Wojciech ORCHEL —

Trzebinia, ul. Krakowska 34, Gu
staw MALSKI — Kraków, Al.

Słowackiego 12/5, Stefan PAS*

CZYK — Zabierzów k. Krakowa,

szkoła, Roman STASZKOWSKI

— Nowy Sącz, ul. Szarych Sze
regów 40.

NAGRODY WYSYŁAMY POCZTĄ

MATOŃ,
Stefania

Rynek 5,

u

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
SKŁADAJĄC NAJLEPSZE ŻYCZENIA

NOWOROCZNE

SWOIM KLIENTOM I ODBIORCOM

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH

I TELEWIZYJNYCH W KRAKOWIE

zapraszajq

do odwiedzenia swych salonów i sklepów,
zaopatrzonych w bogaty asortyment najnow
szych typów radioodbiorników i telewizorów. □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□n
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„Druh” — „Start B" — „Start II”,
„Fenix II” — „Fenix I",

POWIĘKSZALNIKI
„Krokus II” i „Krokus-Co Ior”

oraz

SPRZĘT FOTOGRAFICZNY
krajowej produkcji

oferuję do sprzedaży sklepy „FOTO - OPTYKA’’

w Krakowie, ul. Szpitalna 36

ul. Sławkowska 3

ul. Grodzka 1

Nowa Huta, Osiedle Zgody 4.

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA I RATALNA.

Placówki „FOTO-OPTYKA” wykonuję okulary na recep
ty Wydziału Zdrowia, naprawy wchodzgce w zakres

optyki okularowej, aparatów i sprzętu fotograficznego
oraz prace fotograficzne amatorskie.

4848235348232348484848232348482348485353235353482353535302485353535348484853535353535323235353534853482323020001000000

CZESAK Edward, zam.

Tenczynek, ul. Pstrow
skiego 275, zgubił dowód

osobisty 1 świadectwo
ukończenia Zasadniczej
Szkoły Metalowej w Kra
kowie.

_____________21315-g

ŚLUSARCZYK Helena —

Kraków, Bósacka 12/6
zgubiła zezwolenie na

prowadzenie zakładu re-

pasacji pończoch, pliso
wania i endlu, wydane w

1961 r. przez Dzielnicową
Hadę Narodową Grze
górzki. 21341-g

KASTELIK Teresa, zam.

Kraków, Lubicz 42/4, zgu
biła legitymację studenc
ką, wydaną przez Uni
wersytet Jagielloński.

SIERSZULSKA Lidia —

zam. Ujanowice, teł. 11,
zgubiła legitymację służ
bową nr 115/62, wydaną
przez Prez. PRN Limano
wa. P-12S7

ŁYCZEK Marian, zam.

Kraków, Józefińska 11/3.

zgubił legitymację nr 285,
uprawniającą do 50 proc,
zniżki kolejowej, wydaną
przez Prezydium Dzielni
cowej Rady Narodowej
Stare Miasto, Inspektorat
Oświaty dla Dzielnic Sta
re Miasto i Grzegórzki.

WÓJCIK Władysława —

zam. Morawica, zgubiła
bilet miesięczny, wydany
przez PKS Kraków.

KONASZEWSKA Danuta,
zam. Kraków, św. Marka
33, zgubiła kartę rze
mieślniczą nr 189, wyda
ną przez Prez. Dzielnico
wej Rady Narodowej
Stare Miasto, Wydział
Przem. 1 Handlu.

BEBĄK Franciszka, zam.

Zembrzyce 284, zgubiła
legitymację służbową nr

1991, wydaną przez Okrę
gowy Zarząd Lasów Pań
stwowych w Krakowie.

WRZEŚNIEWSKI Woj
ciech zgubił przepustkę
nr 8797. p-1300

GLINA Henryk, zam.

Płaza 555, zgubił prze
pustkę stałą wydaną
przez kopalnię „Siersza”

P-1301

NOGA Józef, zam. Nowa
Huta, Os. Urocze 3/51,
zgubił legitymację służ
bową wydaną przez Prez.
Powiatowej Rady Naro
dowej Wydz. Komunika
cji Proszowice. 21429

SZLAKĘ
kotłową

oferuje bezpłatnie aż do

wyczerpania — Miejskie
Przedsiębiorstwo Energe
tyki Cieplnej w Krako
wie, Nowa Huta, Os. Te

atralne bl. 9.

Warunki odbioru do omó
wienia na miejscu lub

telefonicznie nr 433-92 —ł

418-72 .
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Czego życzą miastu i sobie?
(Noworoczne mikro-wywiady)

ZA KILKANAŚCIE godzin zakoń
czy się rok 1962. Za kilkanaś
cie godzin wkroczymy w nowy

kres któremu historia nadała nazwę:
ROK 1963. Dobra to okazja do skła
dania życzeń, do wyrażania prag
nień osobistych. Korzystamy z tej o-

kazji, zamieszczając krótkie wypo
wiedzi osób, którym w telefonicz
nych rozmowach zadaliśmy pytania:
„Czego w 1863 r. życzę miastu i jego
mieszkańcom? Czego życzę sam so
bie?” A oto zanotowane odpowiedzi:

Stanisława Patuła — pracownica
Centrali Międzymiastowej.

1) Przede wszystkim lepszej komunika
cji. Mieszkam w Pychowicach, codzien
nie dojeżdżali do pracy 1 to w warun
kach mało rzec opłakanych. Następnie
lepszego wykonastwa prac porządkowych
na peryferiach. W ogóle większej troski
o zapomniane rejony miasta, gdzie brak

dostatecznej sieci handlowej, punktów u-

sługowych, a wieczorami ciemno i nud
no. To przecież także wielki Kraków.

2) Lepszych warunków pracy, które

przy ciasnocie panującej na Międzymia
stowej są szczególnie trudne. I więcej
zrozumienia oraz sympatii ze strony abo-

nasze

Kończy
się rok. Lu

dzie biegają za sprawun
kami. Na ulicach mimo
spóźnionej pory, ruch.

Zapada wieczór. Siedzę u

oficera dyżurnego Komendy
Miasta. Co kilkanaście minut
dzwoni telefon. Pomyłka, pro
śba o interwencję, meldunek
o znalezionym na plantach
pijaku.

Po całym
diowozy —

świąteczny,
nawał, nie brak imienin, za
baw, często spokojnych ale
i zbyt hucznych nieraz, koń
czących się interwencją MO.

Najdalsze peryferie miasta nie

są pozbawione opieki milicji. Na

wielkiej mapie Krakowa zawieszo
nej nad punktem dowodzenia raz

po raz zapala się czerwone świa
tełko — radiowozy czuwają, by
na dany znak przez oficera dyżur
nego natychmiast rozpocząć In
terwencję.

Na hasło dane przez zastęp
cę komendanta miasta mjr
Józefa Strausa, zgłaszają się
radiowozy. Jeden krąży pod
Bielanami, drugi w Pleszowie
inny w Borku Fałęckim.

— Halo, radiowóz Służby
Ruchu, co tam słychać?

— Jeździmy od 17-tej. Było
już pięć mandatów za wymu
szenie pierwszeństwa i brak
oświetlenia.

Nad bezpieczeństwem miasta

czuwają ludzie w milicyjnych
mundurach. Wraz z dowódcą kom-

mieście krążą ra-

wiadomo okres
zaczyna się kar-
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nentów. A także od czasu do czasu —•

słowa: dziękuję.

Mgr Jan Skiba — sekretarz Kra
kowskiego Komitetu Miejskiego
PZPR.

1) Każdy postęp jest sumą pracy 1 tego
co dzięki niej zostało uzyskane. Dlatego
też życzę miastu dalszego rozwoju będą
cego wynikiem ofiarnej pracy jego miesz
kańców, świadomych swej odpowiedzial
ności za losy podwawelskiego grodu.
Mieszkańcom — lepszych warunków

mieszkaniowych i bytowych, pełnego zao
patrzenia w sklepach m. in. dzięki pro
dukcji krakowskiego przemysłu,
stać na poważne wzbogacenie
mentu sprzedawanych towarów.

O zadowoleniu i wewnętrznym
obywatela decyduje także swoboda z ja
ką może on załatwiać swoje codzienne

bolączki. Jestem przekonany, że rok 1963

przyniesie dalszą poprawę w stosunkach

obywatel — urząd. Przede wszystkim w

interesie szarych codziennych spraw czło
wieka pracy, że mniej będzie sloganów
więcej prawdziwej troski 1 życzliwości.

2) Więcej - a właściwie dużo - czasu na

bezpośrednie spotkania i rozmowy z ro
botnikami i załogami krakowskich zakła
dów pracy.

Edward Góra — wiceprzewodniczą
cy Prezydium RN m. Krakowa.

który
asorty-

spokoju

Wchodzimy w trzeci rok porządkowania
miasta. Dlatego też chclałbym aby wy
niki roku 1963 były w tym zakresie lep
sze od osiągniętych w dwóch poprzed
nich latach. Byśmy mogli godnie przygo
tować Kraków na przyjęcie wszystkich
gości, którzy odwiedzą miasto z okazji
600-lecia Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Osobiste życzenie odpowiada chyba ży
czeniom prawie wszystkich mieszkańców.

Lepszego zaopatrzenia sklepów i mniej
kolejek. Zbyt wiele czasu tracimy bo
wiem na codzienne zakupy.

Jurek Trzeciak lat 14 (rodzice w

pracy wypowiedź więc jak najbar
dziej autentyczna).

1) Szybkiego zakończenia robót na Ryn
ku Głównym i w ogó’e nierozkopywa-
nia ulic po których trudno chodzić. Wy
burzenia starych ruder 1 wybudowania
na ich miejsce nowych, wysokich i jas
nych domów, placów 1 boisk sportowych
oraz placów zabaw dla dzieci.

2) Żebym się dalej dobrze uczył 1 zdał

egzamin do liceum. I żeby rodzice byli
ze mnie zadowoleni.

Janina Trepińska — pracownik na
ukowy Obserwatorium Astronomicz
nego UJ.

1) Jeszcze większego budownictwa

mieszkaniowego, a za tym nowych miesz
kań dla ludzi, którzy dotychczas miesz
kają w trudnych warunkach. Uniwersy
tetowi Jagiellońskiemu - dalszego rozwo
ju i terminowego wykonania zaplanowa
nych Inwestycji jubileuszowych. Miastu —

uporządkowania wszystkich problemów
które nakładają się na blaski i cienie

życia przeciętnego obywatela.
2) Nadal powodzenia w pracy I życiu

osobistym. I oczywiście nowego słonecz
nego mieszkania.

Tadeusz Dutka — lekarz medycyny.
1) Takiej rozbudowy Krakowa, by za

nowymi izbami mieszkalny mi przybywało
od razu nowych sklepów i punktów usłu
gowych, szkół, ośrodków zdrowia, co ku
leje od lat. Całemu miastu nowego
dworca kolejowego.

,) Bardziej przestronnego mieszkania i

tej samej pracy co w 1962 r.

Mgr Konstanty Węgrzyn - sekre
tarz Prezydium DRN Zwierzyniec.

1) Ukończenia generalnych porządków 1

odświętnej szaty ra jubileusz UJ. Jeszcze

większej samodzielności i gospodarności
dzielnicowych rad narodowych dla dobra
mieszkańców.

2) Kupna telewizora oraz — lako wierny
kibic - zdobycia przez TS „Wisłę” przy
najmniej trzeciego miejsca w I lidze pił
karskiej.

Jan Liberek — oficer dyżurny Ko
mendy Miejskiej MO.

1) Więcej spokoju i porządku w mieście,
więcej rozwagi 1 o<rożności na ulicach.

W godzinach wieczornych i nocnych
mniej awantur rodzinnych i sąsiedzkich.
A niestety jak dotychczas nie ma pra
wie dnia abyśmy
tych sprawach.

2) Więcej czasu

mniej nerwowych
niełatwej pracy.

nie Interweniowali w

na prywatne życie 1
momentów w naszej

Spełnienia wszystkich życzeń oso
bistych oraz miejskich życzy miłym
rozmówcom Ten, który Notował.

(J. KŁAJA)
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Gdzie się
bawimy?...
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Spcri » Sport » Sport
Dziewiąte w Polsce

otwarte

panll por. Stanisławem Sitkiem

wsiadamy do radiowozu. Dowódcą
patrolu jest sierżant Roman Grala,
za kierownicą Tadeusz Grabowski,
Jedziemy przez zasypiające mia
sto. Na ulicach spokój.

Pod Mostem Dębnickim w kabi
nie MO pełnią dyżur plutonowy
Stefan Bębenek i starszy szerego
wy Stefan Duniec z Komendy Ru-
chu Drogowego. Wiatr od Wisły
dmucha — mróz dokucza, a skrzy
żowanie ruchliwe. Trzeba wciąż
uważać. Nie tylko na jezdnie. Na
walach wiślanych dzieci zjeżdżają
na sankach. Wyhamowują nad sa
mą rzeką. To jest bardzo niebez
pieczne. O nieszczęście nietru
dno. Nie dalej jak przed klku

godzinami chłopiec złamał nogę.
Milicjant natychmiast wezwał Po
gotowie.

Na pętli w Bronowicach dzisiej
szego wieczoru służbę pełni st.

sierżant Michał Grzywnowiez. Dzi
siaj jest spokój, ale zdarza się
szczególnie po wypłacie, le sporo
się kręci pijaków. Wtedy są czę
ste interwencje. Także lecą man
daty dla niesfornych pasażerów
wyskakujących z tramwaju przed
przystankiem. Trzeba też dawać

pilne baczenie na nasilony w tym
miejscu ruch drogowy.
_

. . WIELU punktach mia-
lAl sta dzień i noc przez
Y y okrągłe 24 godziny nad

bezpieczeństwem i spokojem
mieszkańców czuwają rriili-
cjanci. Im więc i wszystkim
pracującym w dzisiejszą no
woroczną noc, składamy jak
najlepsze, najcieplejsze, naj-
gwiezdniejsze życzenia dosie-
go roku.
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Fot. J. UIBERALL

Czy wiecie, że...
...w roku 1562 przybyło miastu ok. 3880 mieszkań o łącznej ku

baturze 179,8 tys. mi powierzchni użytkowej, co w przeliczeniu na

Izby mieszkalne daje ok. 11 tys. izb.
. . . roczne nakłady na remonty kapitalne domów mieszkalnych

wyniośli’ w Krakowie prawie 102 min zl za co objęto remontami
412 budynków.

... szkolnictwu miejskiemu przybyło 6 nowych budynków o 73 iz
bach lekcyjnych.

... planowany detaliczny obrót handlowy powinien wynieść 8,135
min złotych.

... Jeśli w roku 1961 mieszkańcy Krakowa wykonali czynów spo
łecznych o wartości 8.014.331 zł to w 1962 r. wartość czynów wzrosła

do 12,5 min złotych.

Nie ma sposobu policzyć
wszystkich mniejszych i
większych zabaw, na któ
rych krakowianie witać
będą Nowy Rok. Trudno
też powiedzieć, które będą
najbardziej udane. Do naj
popularniejszych zabaw
sylwestrowych u> śródmie
ściu zaliczyć trzeba: Bal w

„Klubie pod Jaszczurami’’,
w KDK, w Klubie Naczel
nej Organizacji Technicz
nej. Studenci będą jeszcze
bawić się
Klubach
Najtańsze
ty wstępu

Na wielkim balu, organi
zowanym przez Radę Za
kładową Huty im. Lenina,
bawić się będzie ok. 500 o-

sób. Program
przygotowuje
Dom Kultury.

W Podgórzu
nymi — sylwestrową za
bawę organizuje klub „Ko
rona".

Największe zabawy na

Kleparzu przygotowywane
są w Domu Plastyka; w

Woj. Radzie Narodowej i
Fabryce „Artigraph". Mie
szkańcy osiedli peryferyj
nych będą bawić się w

szkołach.
Nie chcielibyśmy psuć

sylwestrowego nastroju, ale
tak ;ak w latach ubie
głych — organizatorzy wi
dzą przede wszystkim zysk
jaki można uzyskać z syl
westrowych zabaw. Mniej
szą wagę przywiązuje się
do uatrakcyjnienia zabaw.

W tej sytuacji na ogół bę
dziemy zdani na orkiestrę
i własny. dobry humor.

Ale dość „gderania" w

ten niezwykły dzień roku.
Na pewno humory dopiszą.

w Rotundzie i
Uczelnianych,

studenckie bile-
— 25 zł.

artystyćzny
Zakładowy

między in-

OEATRY^
PONIEDZIAŁEK

STARY TEATR: „Jaśnie pan
nikt” — 19.15, KAMERALNY: ■
„Ktoś dzwoni” — 19.15, ROZ
MAITOŚCI: „Pasztet jakich
mało” — 19.15, RAPSODYCZ
NY: „Rusłan ł Ludmiła” (zam
knięte) — 19.15, MUZYCZNY:

„Don Pasąuale” — 19.15. Pozo
stałe nieczynne.

WTOREK

IM. SŁOWACKIEGO: „Weso
łe kobiety z Windsoru” —

19.15., SALA KLUBU

„Kochany kłamca” -

STARY TEATR: „!
wodewilu” — 19.15,
RALNY;

‘ ’

19.15, ROZMAITOŚCI:
Figara” —

„Ten, który
wa” — 19.15,
mowy gość”

— 16.

20.15. TĘCZA — nieczynne.
UCIECHA: „Prawda” (franc.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDĄ: „Dziewczyna z

dobrego domu” (po!., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Biały kanion” (USA.. 14 lat)
— 13, 16.15, 19.30. ‘WISŁA!

„Rzeczywistość” (poi. 16 lat) —

16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Ksią
żę i aktoreczka” (ang., 15 lat)
— 13, 15.30, 18, 2(k30. WRZOS:

„Szczęśliwie się skończyło”
(USA) — 15.45, 18, 20.15. ZDRO.
WIE i ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Gdzie rze
ki błyszczą w słońcu” (czes.,
18 lat) — 17, 19.

Co, gdzie kiedy?

ROTUNDA: „Tata, mama,

31 1
Grudzień Styczeń

Sylwestra Mieczys’awa Muz, lud. radź. 12 .45:
13.00: Tańce

zzk:

19.15,
. Romans z

i” — 19.15, KAME-

„Ktoś dzwon!" —

.Wesele

19.15, LUDOWY:

dotrzymuje slo-
GROTESKA: „Zi-

Nowa zie-

PONIEDZIAŁEK

APOLLO: „Klub kawalerów”

(poi,, 16 lat) — 15.45, 18 , 20.15.
CHEMIK: „Futrzany gang”
(ang., 12 lat) — 14.45, 17, 19.15.
ISKIERKA — nieczynne. KRA
KUS: „Alicja w krainie cza
rów” (USA, 7 1.)—16,18, 20. KUL
TURA: „Biedni bogacze”
(węg., 18 lat) — 18, 20.15. MAS
KOTKA: „Pięć łusek” (NRD)
— 15.30, 17.30, 19.30. MELO
DIA: „Kłopotliwy wnuczek”

(USA, 14 lat) — 16, 18, 20. MI
KRO: „Pan bez mieszkania”

(jug., 16 lat) — 17.45. 20. MI
NIATURKA: Trzecia młodość,
Grand Warszawa. Miasto w

stepie. „Ultima Thule’ — 11,
12, 13, 16 Program dla dzie
ci — 15 „Ani widu, ani sly-
chu” (fr., 12 lat.) — n, 19.
MŁODA GWARDIA: „Rio Bra-
vo" (USA, 12 lat) — 14, 16.45.
ROTUNDA i STUDIO — nie
czynne. SZTUKA: „Jazz, jazz,
jazz” (ang., 14 lat) — 15.45, 18,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: „Dziewczyna
z dobrego domu” (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
m. sala: „Francuzka 1 miłość”

(Ir., 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIT: „Uprowadzenie” (fr—
wq, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. sala: ’

„LlHomfl”
(węg., 16 lat) — 15, 17, 19. BAL
LADYNA i KOLOROWE —

nieczynne. ,

WIELICZKA — Górnik:

„Drzwi stoją otworem”.

WTOREK

APOLLO: „Klub kawalerów”

(poi., 16 lat) — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15. CHEMIK: „Futrzany
gang” (ang., 12 lat) — 14 .45,
17, 19.15. ISKIERKA: Bajki —

11, 12. „Mezalians” (węg., 12

lat) — 15.30, 17.45, 20. Bajki —

11, 12, 13. KRAKUS: „Alicja
w krainie czarów” (USA, 7 1.)
— 15, 17, 19. MASKOTKA:

Program dla dzieci — 10.15,
11.15, 12.15. „Pięć łusek” (NRD)
15.30, 17.30, 19.30. .MELODIA:

„Do ostatniej kropli krwi” —

10. 12. „Świadek oskarżenia"

(USA, 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.
MIKRO: „Pan bez mieszka
nia” (Jug., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Trzecia

młodość, Grand Warszawa,
Miasto w stepie. „Ultima Thu
le” — 11, 12, 13 1 16. Program
dla dzieci — 15. „Helena i

mężczyźni” (fr., 18 lat) — 17,
19. MŁODA GWARDIA: „Rio
Bravo” (USA, 13 lat) — U> M.

18.
córka i zięć (radź., 14 lat) —

16, 18, 20. STUDIO — nieczyn
ne.' SZTUKA: „Kolorowe me
lodie” (USA, 7 lat) — 10.15.

12.30. „Jazz, jazz, jazz” (ang.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15 TĘ
CZA: Bajki — 11 . „Artysta
do wszystkiego” (radź., 12 lat)
— 16.20, 18.30 . UCIECHA:

„Prawda” (francuski, 18 lat)
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Zdrajca jest wśród
nas” (ang., 12 la'.) — 10. 12.15.

„Dziewczyna z dobrego domu”

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Biały kanion”

(USA, 14 lat) — 11, 16.15, 19.30.
WISŁA: „Błękitny kontynent”
— 11. „Miłość po południu”
(USA, 18 lat) — 15.15, 17.45,
20.15. WOLNOŚĆ; „Książę 1

aktoreczka” (ang., 16 lat) —

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. WRZOS:

Bajki — 10.30, 11.30, 12.30. —

„Lotnisko nie przyjmuje”
(czes.) — 15.45, 18, 20.15. ZDRO
WIE: „Rzeczywistość” (poi.,
16 lat) — 19. ZUCH — nieczyn
ne. ZWIĄZKOWIEC: Bajki —

12. „Gdzie rzeki błyszczą w

słońcu” (czes.. 18 lat) — 17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: „Krzesiwo”
(NRD, 7 lat) — 11 .15. „Dziew
czyna z dobrego domu” (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIA
TOWID m. sala: „Dumbo”
(USA, 10 lat) — 15, 17, 19. —

ŚWIT: Bajki — 11 .15, 12.30. —

„Uprowadzenie” (fr. -wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
m. sala: „Dom bez okien”

(poi., 16 lat) — 15, 17, 19. BAL
LADYNA: Program dla dzieci
— 15. „Tygrysy na pokładzie”
(radą.) — 16, 18. KOLOROWI:

Program dla dzieci — 15. „Clb-
derella” (USA, 7 lat) — 16, 18.

Pozostałe — jak w ponle-
działek.

DYŻURY
PONIEDZIAŁEK

CHIRURGICZNY: Kopernika
21, INTERNISTYCZNY: Ko
pernika 15. LARYNGOL.: Ko
pernika 23, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. NEUROLOGI
CZNY: Botaniczna 3.

WTOREK

CHIRURGICZNY: Trynitar.
ska 11. INTERNIST.; Tryni-
tarska 11. LARYNGOL.: Ko
pernika 23. OKULIST.: Ko
pernika 17. NEUROLOGICZ
NY: Kobierzyn.

ttt—-—

Rad>< „Otyłość i je] lecze
nie”. 9.30: Zespoły rozrywko,
we. ? 45: Kurs jęz. franc. 10.30:
Mus. 10.30: „W Jezioranach”.
11.00: ..Wspomnienie o Tadeu
szu Bocheńskim” fel. A.Fra-
sika. 11.10: Muz. tan. 11 .30: ,.O
kilku problemach postępu te
chnicznego” aud. O. Jędrzej-
czyka. 11.40: Muz. 12.05: Wiad,
12.15;
Aud. dla wsi.

symf, 13.25: „Ulica nadbrzeż
na” ode. pow. J . Steinbecka.
13.45: Muz. 14.30: „Dla tych,
co po nas przyjdą”. 14.45: U-

twory skrzypcowe, wyk. E .

Paradowski. 15.00: Mel. roz
rywkowe. 15.30: Aud. dla dzie
ci „Sylwestrową nocą”. 16.00:
Wiad. 16.30; Noworoczne ży
czenia. 16.55: Fel. sport. 17 .00:

Popularne melodie. 17.35:

Skrzynka Interwencji. 17 .45:

Dzień, krak. 17 .55: Przegląd
czasopism krak. 18.05: Kon
cert słynnych solistów. 18.35:
Radio-reklama. 18.45: Aud. pt.
„Raciborskie efekty”. 19.00:
Wiad. 19.05: Muzyka i aktual
ności. 19.30: Aud. młodzieżowa

„Przysłowia są mądrością na
rodów”. 19.56: Mel. tan. 20.00:
Dziennik. 20.30: Sylwestrowa
rewia orkiestr j zespołów ta
necznych z udziałem solistów.

WTOREK

APTEKI
PONIEDZIAŁEK

Grodzka 17, pł. Matejki 2,
Boh. Stalingradu 77, Senator
ska 5, Bronowicka 38, Nowo-

grzegórzecka BI. 2, Zakopiań
ska 69. — Nowa Huta: A. Stru
ga, Os. Szkolne 3 b.

WTOREK

— jak w poniedziałek.

PONIEDZIAŁEK

Radlo-reklama. T.30:7.20:
Dziennik. 7.80: Muz. 8.30: Wiad.
8.38: „Fala M”. Fragm.
operowe. 1 .10: Międayn. Vn*w.

10.45: Z najpiękniejszych ope
retek. 11.20: „Proszę mówić —

słuchamy” — Ludwik Sempo
liński. 11.40: Piosenki śp. C.

Sauvage. 12 .05: Wiad. 12.10:
Poranek symf, 13.00: „Szopka
sylwestrowa”. 13.30: „Moskwa
z melodią i piosenką słucha
czom polskim”. 14.00. repr. z

Nocy Sylwestrowej 14.30: Po
pularne piosenki. 15.00: Dla
dzieci aud. „Było raz dwuna
stu traci”. 15.30: Kcncert dla
dzieci. 16.00: „Na.: yażniejsze
wydarzenia muzyzn. w roku
1962”. 17.00: Wiad. 17.05: Fel.
na tematy międzynarodowe.
17.15: „Bajka” komedia K.

Goetza. 17.50: Miniaturowe u.

twory rozrywkowe. 18.00: Kon
cert życzeń. 18.50: Dwa m:kto_
słuchowiska: „Niezwykła hi
storia o pani zamienionej w

Krynica przeżyła w sobotę swoje wielkie dni. Uzdro
wisko przybrało niecodzienny wygląd. Flagi, dekoracje
miasta znamionowały jakieś wielkie wydarzenie. Publi
czność tłumnie śpieszyła w stronę Parku Sportowego.

Dziesięcioletnie wysiłki działaczy i sportowców kry
nickich przybrały wreszcie realny kształt. Sztuczne lo
dowisko zostało zamrożone. Przedstawiciel PZHL p.
Rotkiewicz przeciął wstęgę a potem na srebrną taflę
wjechali łyżwiarze. Ceremonia była właściwie krótka ale
irezwykle radosna. Przyjęto ją hucznymi brawami. Kry
niczanie lubią przede wszystkim hokej, nic więc dziwne
go, że po popisach łyżwiarzy figurowych na taflę wje
chały drużyny. Angielscy studenci z Cambridge oraz

KTH. Wygrali kryniczanie 10:2.

Ileż to sławnych nazwisk,
znanych w całej Polsce wyda
ła Krynica. Csorich, Nowak,
Lewacki, Burda, Zieliński.
Teraz byli obserwatorami. To
oni rozsławJi krynicki hokej
w całym kraju. Założyciele
KTH bracia Gajewscy, Rącz-
kiewicz głęboko przeżyli ten

podnisły moment.
Trzecie w województwie i

dziewiąte w kraju sztuczne
lodowisko krynickie prezentu
je się okazale. Zbudowane z

wielkim rozmachem cieszy o-

ko, cieszy młodzież drugiej
polskiej zimowej stolicy.

Dr Julian Zawadowski nie
zmordowany i pełen poświęce
nia działacz sportowy był bar
dzo wzruszony, gdy nad lo
dowiskiem rozświetlono re
flektory. Blisko niego stał Ste
fan Szerauc — zasłużony dzia
łacz kultury fizycznej, który
podobnie jak wielu krynic
kich działaczy przeżywał nie
zwykle mocno wzruszenia te
go dnia.

Krynica chce odzyskać utra
cony prymat w hokeju, chce
aby jej zawodnicy błyszczeli
nie tylko w klubach warszaw
skich, bydgoskich, krakow
skich, ale aby cieszyli na

miejscu licznych zwolenni
ków szybkiego, męskiego in
teresującego sportu. Czy jej
się to uda?...

Sztuczne lodowisko to bez
sprzecznie pierwszy krok, któ
ry pomoże odzyskać utraconą
pozycję.

W Krynicy cieszono się, że

zostały w jakiś sposób speł
nione marzenia tych wszyst
kich, którzy w poszukiwaniu
lodu emigrowali z Krynicy
do innych ośrodków hokejo
wych . Wszyscy przyjaciele
KTH, wszyscy przyjaciele ko
lebki naszego hokeja życzą
aby plany odzyskania przo-

dującej pozycji w polskim ho
keju
tro.

stały się realne już ju-
(rm)

*

S. Bardzo miła uroczys-
otwarcia sztucznego lo-

P.
tość

_

dowiska odbyła się w Kryni
cy bez oficjeli. Na honorowej
trybunie gdzie rozścielono ko
ce zabrakło wielu zaproszo
nych gości. „Nie zamroziło
to jednak dobrej, domowej
atmosfery. Krynickie sztucz
ne lodowisko odbyło się t>ez

wielkiej pompy ale pracuje na

wszystkich agregatach.

Młodzieżowy klub
TKKF i ZMS w Krynicy

W »obotę otwarto krynickie
sztuczne lodowisko a w niedzie
lę działacze i zaproszeni goście
weszli do nowego klubu TKKF 1

ZMS. Tradycyjna choinka, czarna

kawa. Krótkie przemówienie
podkreśliły znaczenie i charakter

tego ośrodka.

Po nowym roku będzie się tu

grało w bridża, w szachy, w ping-
ponga 1 bilard, a wieczorami 0-

glądało program telewizyjny.
Mgr Maciej Cydzik dużo mówił
o planach oddziaływania ośrod
ka na młodzież szkolną i na mie
szkańców Krynicy. Prezes Ogni
ska TKKF Zygmunt Sobol ma

śmiałe plany organizowania wie
lu imprez i uczynienia willi „Cis”,
gdzie mieści się ośrodek TKKF —

miejsca spotkań młodych spor
towców krynickich.

Życzenia
noworoczne

nadesłali
▼♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Serdeczne życzenia no
woroczne dla mieszkańców
i aktywu społecznego na
desłały Komitety Dzielni
cowe PZPR: Starego Mia
sta i Nowej Huty. Prezy
dium Dzielnicowej Rady
Narodowej w Nowej Hu
cie Wisz z Dzielnicowym
Komitetem FJN, Zarząd
Miejski TKKF oraz Pre
zydium DOKP.

lisa”, opowiadanie wg Garnet-

ta, „Miriam” — słuch, wg o-

pow. Capote’a. 19.40: Panorama
muz. rozrywkowej. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21.35: Kon
cert kubańskich zespołów tan.

1 rozrywkowych. 22.00: Ogólno-
pol. wiad. sport. 22.20; Muz,
23.50: Ost. wiad.

ELEWIZJA

PONIEDZIAŁEK

17.05: „Cudowna podróż” —

film dla dzieci prod. radz.j
17.30: TV Katowice informu
je... 18.05: Eureka — mag. po-
pul. naukowy, 18.35: Kino kró
tkich filmów, 19.10; „Piosenki
Pegaza” — progr. rozrywko-
wo-filmowy, 19.30: Dziennik

TV, 20.00: Dobranoc, 20.10:

Sylwester przez telefon, 20.40:
Francuzka i miłość — film

franc. od lat 18, 22.25: Teatr

TV; „Szklanka wody” — insc.
TV komedii Eugeniusza Scri-
be’a. Reż. Józef Słctwiński,
23.50: Przemówienie noworocz
ne, 00.CO: Życzenia noworocz
ne (filmowe), 0,30: „Szopka
sylwestrowa” — widów, ku
kiełkowe według tekstów Jana

Brzechwy, Antoniego Maria
nowicza i Janusza Minkiewi
cza, Lalki — Jerzego Zaruby,
reż. Czesław Szpakowicz, rea
lizacja TV Barbara Borys, 1.15:

Filmowy program estradowy
(składanka).

WTOREK
14.05: Program dla

„Gwiazdkowy autokar”
K. I . Gałczyńskiego (z
nia), 14.35: ,.Tygrysy

dzieci:

według
Pozna-

_

.
_

na po
kładzie” — film prod. radź, do
zwolony dla młodzieży, 16.00:
Miś z okienka, 16.15; Polska
Kronika Filmowa, 16.25: Sta
diony świata w 1962 r. — mon
taż filmowy, 17.36: Teatr TV:

,.Szkoda wąsów” — L. A.

Dmuszewskiego, muz. Franci
szka Kurpińskiego reż. Tadeu
sza Aleksandrowicza, 18.30:
Piosenka filmowa — teletur
niej, 19.30: Dziennik TV, 20.15:

„Sen nocy letniej” — film fa
bularny.

ES

Życzenia
noworoczne

dla działaczy
i sportowców

Przewodniczący WKKFiT

mgr Bolesław
przewodniczący
Józef Marecki,

Pirożyński,
KKKFiT

przewod
niczący Rady Sportu i Tu
rystyki WKZZ Jan Krej-
cza — przesyłają wszyst
kim działaczom i sportow
com województwa krakow
skiego i Krakowa życzenia
noworoczne, życząc, owoc
nej pracy i sukcesów na

polu krzewienia kultury
fizycznej i turystyki oraz

sportu wyczynowego.

Norweg Engan —

bez konkurencji
w Innsbrucku

W drugim z kolei konkursie sko
ków w ramach turnieju czterech

skoczni — Norweg Engan po
twierdził swą klasę, odnosząc dru
gie zwycięstwo. Za skoki 91 m

(rekord skoczni) i 85 m uzyskał
notę 231,2 pkt. przed Recknaglem
(NRD) 215,7 (skoki 87 i 79 m). Naj
lepszy z Polaków — Łaciak z no
tą 195 pkt. zajął dopiero 19 miej
sce!

Czyżby „pierwsza
jaskółka?"

Komisja powołana w związ
ku mającym nastąpić połącze
niem Korony i Garbarni u-

chwaliła że wszyscy członko
wie Garbarni mają prawo na

równi z członkami Korony ko
rzystać z urządzeń kultural
nych i sportowych Korony za
okazaniem aktualnej legityma
cji członkowskiej Garbarni.

W kilku wierszach

W Zakopanem odbyły się zawo
dy narciarskie. W biegu na 10 km
kobiet wygrała Budna (AZS)
50.21,4 przed Czerniawską (Wista)
51.01,0; 12 km mężczyzn: 1. Rysula
(SN PTT) 53.10,4, 2. Jankowski

(Start) 55.18,2.
*

W rewanżowym spotkaniu hoke
ja na lodzie reprezentacja ZSRR

pokonała w Berlinie

Pierwszy mecz wygrał
❖

świata

NRD 8:1.
ZSRR 10:0.

w skoku

Pierwszy krok

łyżwiarski
Szkolny Wojewódzki Ośrodek

Sportowy organizuje imprezę łyż
wiarską „Pierwszy krok łyżwiar
ski”. Oto niektóre elementy tych
zawodów: tor przeszkód, jazda w

tył, podnoszenie przedmiotów
podczas jazdy. Impreza ta ma na

celu
stwem

ciężcy
czarni.

Zawody zostaną przeprowadzone
na ślizgawce przy placu Na Grob
lach (w wypadku odwilży na

sztucznym lodowisku) w dn. 2 13

stycznia o godz. 10.

Rekordzista
wzwyż Walery Brumel startował

w zawodach halowych w Mo
skwie. Brumel uzyskał 210 cm.

*

Siatkarze Korony Kraków, star
tujący w turnieju berlińskim,
przegrali w pierwszym spotkaniu
z Rotation Lipsk 0:3.

*

Piłkarki ręczne Ruchu

zakończyły kari-erę w

Europy, przegrywając z

ZSRR Trudem (Moskwa)

Chorzów
Pucharze
mistrzem
7:15.

zainteresowanie lyżwiar-
szkoły podstawowe. Zwy-

zostaną obdarowani slody-
Ślizgawki

„Lodowisko SKS Cracovia”

przy ul. 3 Maja (stadion ką
pielowy) czynne jest od godz.
9 do 19, natomiast przy ul.
Manifestu Lipcowego od godz.
15 do 19.30.

Jaki skład - taki wynik
W międzymiastowym spot

kaniu szermierczym Kraków
— Poznań wygrali poznania-
nie 4:0. Suchy wynik prze
mawia wyraźnie na korzyść
Poznania. Gdyby jednak kra
kowianie wystąpili w pełnym
składzie — mogło być odwrot
nie.

„Chochlik” spłatał
...dwa kuligi

Taki mło-dy, zaledwie miesięcz
ny, ,,Chochlik” (ognisko TKKF

przy RSW Prasa) a już wykorzy
stał śnieżną okazję i przejechał
się kuligiem do Tyńca aż dwa

razy. W sobotę po południu prze
tarli ślad 1 nabrali doświadczeń

starsi, goszcząc także podopiecz
nych kolegów z klubu TKKF

„Relax”. W niedzielę jeszcze
sprawniej pojechały na sankach
i nartach dzieci pracowników na

pierwszą imprezę. Chyba zrobią
one najlepszą propagandę wśród
rodziców i na następny kulig w

roku przyszłym (kalendarzowym)
będzie musiał „Chochlik” ograni
czać ilość uczestników, (nal)

We florecie kobiet zabrakło
aż trzech zawodniczek: Skro-
bot, Wojczukowej i Jordan, w

szpadzie — przede wszystkim
Glosa i... brak w ogóle czwar
tego zawodnika na planszy (!>,
we florecie mężczyzn — Bie
dy. Gdy dodamy, że w szabli
kilka spotkań zakończyło się
szczęśliwymi zwycięstwami
szablistów poznańskich w sto
sunku 5:4 — stąd częściowe
wyjaśnienie wysokiego zwy
cięstwa Poznania. W ogólnej
ocenie dwóch okręgów — po
stawilibyśmy znak

Wyniki: FLORET
Kraków — Poznań
kty. dla Krakowa
Sołtąnowa 3, Wojczukówna,
Rapciak j Szendryk po 1;
FLORET MĘŻCZYZN: Kra
ków — Poznań 4:12; punkty
dla Krakowa — Czajkowski,
Florek, Kiliński i Śarapata
po 1; SZPADA: Kraków —

Poznań 2:14 — punkty dla
Krakowa: Lis i Rutkowski
(cztery punkty Kraków oddał
w. o.); SZABLA: 6:10; punkty
dla Krakowa: Okarmus i

Czajkowski po 2, Grzesiak i
Florek po 1. (P)

równości.
KOBIET:

6:10; pun-
zd obyły:

Właściciele pojazdów mechanicznych!

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE

zawiadamia właścicieli pojazdów mechanicznych, że
składka za obowiązkowe ubezpieczenie następstw nie
szczęśliwych wypadków i odpowiedzialności cywilnej
z ruchu pojazdów mechanicznych na rok 1963 płatna jest
w ciągu miesiąca stycznia 1963 roku.

Obowiązani do opłaty składki są ci właściciele pojaz
dów, którzy posiadają ważną rejestrację na dzień 1. I.
1963 roku.

Wpłaty dokonać należy za pomocą blankietów nadaw
czych PKO (wezwania płatniczego), które zostaną roze
słane w dniach najbliższych. W razi? nieopłacenia skład
ki należnej w terminie do dnia 31. I. 1963 r. pobierane
będą odsetki za zwłokę.

Dla właścicieli pojazdów rejestrowanych w Wydziale
Komunikacji Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa,
informacji związanych z inkasem składki na rok 1963
udziela wyłącznie punkt informacyjny PZU uruchomiony
w lokalu Wydziału Komunikacji — Plac Wiosny Ludów 6,
czynny w okresie od 1. I. 1963 do 15. II. 1963 r. w go
dzinach 8—13. K-11182
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